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sza now ni Pa ństwo,

jest mi niezmiernie miło zaprezentować nową publikację Muzeum sportu i turystyki
w warszawie. to książka w formie albumu, która w sposób ciekawy i obrazowy opowiada
o tym, co dla nas niezwykle cenne – o medalach olimpijskich wywalczonych przez polskich
sportowców. te złote, srebrne i brązowe krążki to wyjątkowe eksponaty w zbiorach naszego
muzeum. 

Do najstarszych należy pierwszy medal – srebro zdobyte sto lat temu przez polskich kolarzy.
został on przekazany już w 1955 roku do nowo powstałego Muzeum sportu i stał się zalążkiem
szybko rozrastającej się kolekcji olimpijskiej. w 1966 roku na ekspozycji stałej ówczesnego
Muzeum sportu zostało umieszczonych kilkanaście oryginalnych medali i kopie kilkunastu
innych. Pół wieku później kolekcja liczyła już 68 krążków. obecnie w zbiorach muzeum jest już
ponad sto medali olimpijskich.

sejm rP zdecydował, że 2024 będzie rokiem Polskich olimpijczyków. wydanie tego
opracowania – właśnie w stulecie występów polskich olimpijczyków – stało się dla naszych
muzealników nie lada wyzwaniem. 

niniejsza publikacja to piękna lekcja patriotyzmu, przypominająca, że historia polskiego
olimpizmu jest niezwykle ważną częścią naszych dziejów. 

Gorąco polecam lekturę

ADAM struziK
Marszałek województwa Mazowieckiego



sza now ni Pa ństwo,

z ogrom ną ra do ścią i wiel ką sa tys fak cją wi tam no wą pu bli ka cję Mu zeum spor tu i tu ry sty ki
po świ ęco ną me da lom olim pij skim. to pi ęk ny, bo ga to ilu stro wa ny al bum, który pre zen tu je
jed ne z naj cen niej szych eks po na tów mu ze al nych, a mia no wi cie me da le olim pij skie
z po szcze gól nych igrzysk. 

Fo to gra fie przed sta wia ją oczy wi ście sa me me da le, jed nak nie zwy kle cen na jest opo wie ść
o ka żdym z nich, z której mo że my do wie dzieć się, w ja kich oko licz no ściach me da le sta ły się
wła sno ścią pol skich za wod ni ków. zro zu mie my wte dy, ile wy si łku spor tow cy -olim pij czy cy
wkła da li w swój suk ces, ile prze ży wa li emo cji, a na ko ńcu ta kże za słu żo nej ra do ści. 

Pu bli ka cja po prze dzo na jest wstępem na ukow ców, którzy przy bli ża ją nam sztu kę
me da lier stwa olim pij skie go i hi sto rię igrzysk olim pij skich oraz wy stępów na nich spor tow ców
w bia ło -czer wo nych bar wach. 

no wa ksi ążka Mu zeum spor tu i tu ry sty ki do sko na le wpi su je się w ob cho dy ro ku Pol skich
olim pij czy ków, usta no wio ne go przez sejm rP. zna ko mi cie też do ku men tu je stu let nią hi sto rię
wy stępów na szych re pre zen tan tów na igrzy skach olim pij skich i dla te go pu bli ka cję otwie ra ją
me da le z Pa ry ża, zdo by te przez Po la ków w 1924 ro ku.

Ży czę Mu zeum, aby zgro ma dzo na przez nie ko lek cja me da li zde cy do wa nie się po wi ęk szy ła
po naj bli ższych igrzy skach olim pij skich la tem 2024 ro ku. z ko lei Pa ństwu ży czę pi ęk nej lek tu ry.

rA Do słAw Pie sie wicz
Pre zes Polskiego Komitetu olimpijskiego



szanowni czytelnicy,

Muzeum sportu i turystyki w warszawie ma w swoich zbiorach cenną i unikatową kolekcję
medali olimpijskich, które polscy sportowcy zdobyli na igrzyskach. Jest ich ponad sto,
a najstarsze z nich mają już... dokładnie sto lat, gdyż zostały zdobyte w 1924 roku na igrzyskach
w Paryżu. najmłodszy medal to trofeum z ostatnich igrzysk XXXii olimpiady tokio 2020.
teraz, z okazji roku Polskich olimpijczyków, aby uczcić stulecie występów naszych
reprezentantów na igrzyskach, Muzeum postanowiło wydać niniejszy album, opowiadający
o olimpijskich medalach. Można w nim znaleźć zarówno fotografie tych cennych artefaktów,
jak i historię ich zdobywania.  

niniejsza publikacja powstała dzięki zaangażowaniu kwartetu autorskiego. Kustosz Piotr
banasiak opatrzył komentarzem każdą z tych medalowych zdobyczy, prof. Artur Krajewski
z warszawskiej Akademii sztuk Pięknych nadał wydawnictwu artystyczny wymiar, historyk sztuki
tomasz bylicki opisał dzieje medalierstwa olimpijskiego, zaś historyk dr hab. robert Gawkowski
przedstawił historię polskich występów olimpijskich.

Publikację warto przeczytać, by przypomnieć sobie, jakie emocje towarzyszyły zdobyciu
każdego z tych złotych, srebrnych czy brązowych krążków. czytelnik uzmysłowi też sobie,
ile wysiłku włożyli polscy sportowcy i trenerzy, aby przeżyć ten moment triumfu.

zapewne wielu czytelników pamięta ten podniosły moment, gdy na igrzyskach grano
Mazurka Dąbrowskiego, gdy biało-czerwona flaga wędrowała na maszt, a na piersiach naszych
sportowców zawieszano medale. teraz te wzruszające chwile mogą odżyć w naszej pamięci.

Życzę ciekawej i pożytecznej lektury

słAwoMir MAJcher
Dyrektor Muzeum sportu i turystyki
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historiA MeDAlierstwA oliMPiJsKieGo 
od an tycz nej tra dy cji do współcze snej sztu ki

to MAsz by lic Ki, Kustosz 

sło wo me dal po cho dzi od ła ci ńskie go me tal lum, czy li ozna cza przed miot wy ko na ny z me ta lu. sta ło się
tak praw do po dob nie dla te go, że wie ki ca łe me ta lem na zy wa no ogól nie wy ko na ne z nie go mo ne ty, pie ni ądze,
a po tem wy ra zem me dal okre śla no wszyst kie sta re nu mi zma ty, przede wszyst kim mo ne ty grec kie i rzym skie.
ła ci ński źródło słów me tal lum czy tel ny jest wy ra źnie w języ kach ro ma ńskich: w hisz pa ńskim me dal la, fran cu skim
me da il le, wło skim me da glia, ru mu ńskim me da lie. 

choć po cząt ki sztu ki me da lier skiej si ęga ją głębo kiej
sta ro żyt no ści (pierw sze mo ne ty wy bi to gra we ro wa ny mi
przez ar ty stów stem pla mi już w Vii wieku p.n.e.), to we
współcze snym ro zu mie niu sztu ka ta roz wi nęła się
na prze ło mie XiV i XV wie ku we wło szech. Mo ne ty w prze -
wa ża jącej swej wi ęk szo ści są okrągłe, wi ęc i me da le, two -
rzo ne często przez tych sa mych ar ty stów, ko ja rzo no
od po cząt ku z przed mio tem o okrągłym kszta łcie. Dziś nie
za wsze me dal jest okrągły, mo że być pro sto kąt ny lub wie -
lo kąt ny i wte dy zwa ny jest pla kie tą, mo że być ta kże wzbo -
ga co ny ażu ra mi. Mo ne ty ja ko śro dek obie gu pie ni ę żne go
by ły z na tu ry swej nie wiel kie ze względu na war to ść szla -
chet nych krusz ców, z których je wy ko ny wa no. wy obra -
że nia umiesz cza ne na nich, z bra ku miej sca, mo gły wi ęc prze ka zy wać tyl ko ogól ne i naj wa żniej sze in for ma cje
od ich emi ten ta. Me da le, ja ko przed mio ty użyt ko we, upa mi ęt nia ją naj częściej wa żne oso by lub wy da rze nia i są
znacz nie wi ęk szych roz mia rów niż mo ne ty, przez co i pro gram iko no gra ficz ny ma ją zwy kle znacz nie bo gat szy.
Dzi ęki pi ę k ne mu wy ko ńcze niu stem pli, często przez wy bit nych ar ty stów, są ta kże dzie ła mi sztu ki. 

Ka żdy me dal ma dwie stro ny, choć nie za wsze od wrot ną stro nę zdo bią wi ze run ki i po zo sta je ona gład ka.
Mówi my wó wczas, nie zbyt pre cy zyj nie, o me da lu jed no stron nym. stro na przed nia (głów na) me da lu zwa na jest
awer sem, stro na od wrot na re wer sem. bok krążka me da lu na zy wa ny jest z nie miec ka ran tem. Pol skim od po wied -
ni kiem te go ter mi nu jest obrze że. Me dal mo że być za opa trzo ny w uszko, do dat ko wo z kółecz kiem, w ce lu do -
sto so wa nia go do no sze nia na wstążce. na awer sie i re wer sie me da lu umiesz cza ne są różne wy obra że nia – sce ny
i sym bo le – oraz na pi sy, zwa ne in skryp cja mi. naj częściej ujęte są one w ob wód kę oto ko wą, znaj du jącą się
przy kra wędzi me da lu. zwy kle, choć nie jest to re gu łą, na awer sie lub re wer sie umiesz czo na jest sy gna tu ra ar ty -
sty – pro jek tan ta i twór cy me da lu. ta mże zna le źć mo żna znak men ni cy lub in nej wy twór ni oraz na zwę emi ten -
ta (wy daw cy) me da lu. wszyst kie te zna ki i sy gna tu ry za miesz cza ne są na me da lu w spo sób dys kret ny i mo żli wie
mi nia tu ro wy. znak lub na zwa pro du cen ta mo gą znaj do wać się ta kże na ran cie (obrze żu) me da lu. cza sa mi
na obrze żu umiesz czo na jest in for ma cja o na kła dzie, czy li licz bie wy bi tych eg zem pla rzy oraz nu mer ko lej ny me -
da lu. Me da le wy ko na ne z krusz ców szla chet nych ma ją ta kże na ran cie, ewen tu al nie na awer sie lub re wer sie nie -
wiel kie pun ce pro bier skie (ozna cze nie próby). Me da le wy ko ny wa ne są w tra dy cyj nych tech ni kach bi cia stem plem
lub od le wu. cza sem są gra we ro wa ne lub, w no wo cze snych tech no lo giach, ma ją wy obra że nia i na pi sy wy pa la ne
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la se rem al bo wy ko na ne dru kiem cy fro wym utwar dzo nym w świe tle la se ro wym. współcze sne me da le by wa ją
ta kże ażu ro we, co obok wy so kie go re lie fu na da je im prze strzen no ści. Me da le mo gą być pa ty no wa ne, sre brzo ne,
oksy do wa ne i zło co ne, a ta kże zdo bio ne ema lią lub far ba mi oraz in ny mi ma te ria ła mi i ele men ta mi de ko ra cyj ny -
mi (zdob ni czy mi). 

o ile mo ne ty emi to wa ne są do po wszech ne go i pu blicz ne go użyt ku i z na tu ry swej bar dzo często zmie nia ją
wła ści cie la, to me da le ce chu je du ża pry wat no ść, tak ze stro ny wy daw cy, jak i osób, dla których są prze zna czo ne.
z te go też po wo du me da le nie zmier nie rzad ko opusz cza ją krąg zwi ąza nych z ni mi osób. i choć po wszech nie
ko ja rzo ne są z emi sja mi pa mi ąt ko wy mi o cha rak te rze po dob nym do współcze snych mo net oko licz no ścio wych,
to pa mi ętać na le ży, że już w XVii i XViii wie ku część me da li, emi to wa nych przez wła dze pa ństwo we, za częła
pe łnić ro lę na gro do wą, tak w słu żbie cy wil nej, jak i woj sko wej. nie które prze kszta łci ły się w od zna cze nia i or de ry.
nie kie dy, za cho wu jąc okrągły kszta łt i po wszech nie zna ny wi ze ru nek, zo sta ły sper so na li zo wa ne przez do da nie
in dy wi du al nie gra we ro wa nych in skryp cji. 

Do me da li na gro do wych, i to bar dzo szcze gól nych, na le żą ta kże me da le olim pij skie, będące na gro dą za za jęcie
pierw sze go, dru gie go i trze cie go miej sca w let nich i zi mo wych igrzy skach olim pij skich. Ja ko na gro da za
osi ągni ęte suk ce sy na naj wa żniej szych za wo dach spor to wych wręcza ne są na oczach ca łe go świa ta i tej ofi cjal -
nej chwi li to wa rzy szy wspa nia ła ce re mo nia. Po niej, za zwy czaj na ca łe dzie si ęcio le cia, sta ją się dla spor tow ców
pa mi ąt ką kon tem plo wa ną in dy wi du al nie w chwi lach pry wat nych, bar dzo pry wat ną pa mi ąt ką, tak pry wat ną,
że nie które z nich trud no jest od szu kać. Do ży cia pu blicz ne go przy wra ca ją je po la tach spor to we wspo mnie nia
i mu ze al ne wy sta wy. 

obec nie, zgod nie z Kar tą olim pij ską, me da le na gro do we igrzysk olim pij skich ma ją mieć mi ni mum 60 mm
śred ni cy i gru bo ść 3 mm. Me da le za zdo by cie pierw sze go i dru gie go miej sca po win ny być bi te ze sre bra
próby 925/1000, przy czym te za pierw sze miej sce win ny być do dat ko wo gru bo zło co ne, co naj mniej 6 gra ma -
mi zło ta. Je że li za wod nik zo sta nie zdys kwa li fi ko wa ny, mu si zwrócić me dal do MKol. oprócz me da li na gro do wych
dla za wod ni ków, bi te są rów nież me da le pa mi ąt ko we, w ce lu wręcze nia wszyst kim człon kom ekip olim pij skich,
a ta kże sędziom, ar bi trom, in spek to rom, jak rów nież człon kom MKol obec nym na igrzy skach. Ża den me dal
pa mi ąt ko wy nie mo że być przy zna ny spor tow com lub dzia ła czom, którzy nie bra li udzia łu w igrzy skach lub się
z nich wy co fa li. zgod nie z Kar tą olim pij ską na rzędzia do pro duk cji me da li po win ny być po za ko ńcze niu igrzysk
prze ka za ne do MKol. 

współcze sna idea olim pij ska wy ni ka wprost ze sta ro żyt nej, spor to wej tra dy cji grec kiej. w Gre cji, w miej sco -
wo ści olim pia na Pe lo po ne zie or ga ni zo wa no od 776 roku p.n.e. pan hel le ńskie igrzy ska spor to we ku czci bo ga zeu sa,
za pa la jąc wó wczas na je go cze ść znicz w świ ętym ga ju. na gro da mi dla zwy ci ęz ców by ły wie ńce z ga łązek oliw nych.
w in nych igrzy skach, od ko ńca V wieku p.n.e., wręcza no ja ko na gro dę i sym bol zwy ci ęstwa ga łąz kę pal my.
igrzy ska an tycz ne do trwa ły do cza sów późno rzym skich. w 393 roku n. e. zo sta ły znie sio ne, ze względu na ich
„po ga ński” cha rak ter, przez ce sa rza teo do zju sza i wiel kie go.

sta ro żyt no ść nie zna ła na gro dy w for mie me da lu. wie le jed nak an tycz nych mo net prze ka za ło nam wi ze run ki
zwi ąza ne z ry wa li za cją spor to wą i za wo da mi olim pij ski mi. z bo ga tej tra dy cji i iko no gra fii an tycz nej ko rzy sta li też
me da lie rzy two rzący od 1896 ro ku me da le na gro do we i pa mi ąt ko we no wo żyt nych igrzysk olim pij skich. 

no wo żyt na idea olim pij ska na ro dzi ła się pod ko niec XiX wie ku, w epo ce, gdy tra dy cja i sym bo li ka an tycz na
by ły po wszech nie zna ne i gdy fa scy no wa no się no wy mi od kry cia mi ar che olo gicz ny mi na te re nie an tycz nej Gre cji.
nie dzi wi wi ęc, że prze sądzi ło to wó wczas o iko no gra fii ca łe go no wo żyt ne go ru chu olim pij skie go. 
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historiA MeDAlierstwA oliMPiJsKieGo 
od an tycz nej tra dy cji do współcze snej sztu ki 



An tro po mor ficz ny je go wi ze ru nek znaj do wał się na wie lu sta ro żyt nych mo ne tach grec kich, zna my go też z rze -
źb an tycz nych. by ły one pier wo wzo rem do wy obra żeń pi ęk nej gło wy zeu sa na me da lu igrzysk i olim pia dy w Ate -
nach w 1896 ro ku. Je go au to rem był bar dzo ce nio ny ar ty sta, pro fe sor Aka de mii Pa ry skiej i ofi cjal ny me da lier
trze ciej re pu bli ki Fran cu skiej Ju les -cle ment cha pla in (1839–1909). her mę z gło wą zeu sa wi dzi my na me da lu
igrzysk iii olim pia dy w st. lo uis w 1904 ro ku oraz je go pe łno po sta cio wy wi ze ru nek na me da lu igrzysk V olim pia -
dy w sztok hol mie w 1912 ro ku. we wszyst kich tych wy obra że niach to wa rzy szy zeu so wi bo gi ni ni ke (rzym ska
Vic to ria) z ga łąz ką oliw ną, ja ko bo gi ni sym bo li zu jąca zwy ci ęstwo. Gre cy na gra dza li zwy ci ęz ców olim pij skich wie -
ńca mi lub ga łąz ka mi z dzi kiej oliw ki. Drze wo to, po świ ęco ne bo gi ni Ate nie, jed no cze śnie by ło sym bo lem po ko -
ju, nie zbęd ne go do od by cia igrzysk. wie ńce by ły sym bo lem zwy ci ęstwa i try um fu, a ta kże uzy ska nej przez to
wiecz nej pa mi ęci, a wi ęc nie śmier tel no ści. od V–iV wie ku p. n. e., ja ko sym bol zwy ci ęstwa, za wod ni cy otrzy my -
wa li rów nież ga łąź pal mo wą, która nie wy gi na się pod wła snym ci ęża rem ku do ło wi, ale uno si w górę, tak jak za -
wod nik sta wia zwy ci ęsko czo ła tru dom za wo dów. 

wie ńce i mo tyw wie ńcze nia za wod ni ka, ta kże na gra dza nia ga łąz ką pal my, to naj częściej uży wa ne sta ro grec -
kie sym bo le na me da lach olim pij skich. wie niec wi dzi my już na me da lu z 1894 ro ku, który emi to wa no, po szu ku -
jąc fun du szy na bu do wę sta dio nu w Ate nach. umiesz czo no go też, ja ko je den z ele men tów kom po zy cji,
na me da lu igrzysk iii olim pia dy w st. lo uis w 1904 ro ku, a w je go wnętrzu gra we ro wa no na zwę dys cy pli ny,
za którą był na gro dą. Dwie ga łąz ki lau ru to wa rzy szą in skryp cji na me da lu na gro do wym ii zi mo wych igrzysk olim -
pij skich w st. Mo ritz w 1928 ro ku. sym bo licz ny, w no wo cze snym sche ma tycz nym ujęciu, wie niec z li ści lau ru
zdo bi re wers me da lu igrzysk XXi olim pia dy w Mont re alu w 1976 ro ku. Po stać za wod ni ka z ga łąz ką lau ro wą w unie -
sio nej w górę ręce wi dzi my na re wer sie pla kie ty pa ry skiej z 1900 ro ku. 

na me da lu igrzysk iii olim pia dy w st. lo uis w 1904 ro ku za wod nik trzy ma w ręku wie niec lau ro wy. na gi, re ali -
stycz nie współcze sny, atle ta, trzy ma jący wie niec lau ro wy i ga łąz kę pal my jest głów nym mo ty wem awer su me -
da lu igrzysk Vii olim pia dy w An twer pii w 1920 ro ku. za nim wstęga z me an drem wpro wa dza nas w tra dy cję
grec ką, a uskrzy dlo na ni ke, dmąc w trąbę, ja ko Fa ma (per so ni fi ka cja sła wy) i Glo ria (per so ni fi ka cja chwa ły), ogła -
sza zwy ci ęstwo. wie ść o zwy ci ęstwie eks cy tu je spor to wy świat, ko men to wa na jest sze ro ko, z bie giem cza su ura -
sta do ran gi le gen dy. ten wszech świa to wy roz głos olim pij skich zwy ci ęstw nie zbyt zręcz nie, ale traf nie od da je
cy tat z ene idy we rgi liu sza „Vi res Acqu irit eun do” (do słow nie: si ły wzmac nia idąc; w wol nym tłu ma cze niu od no -
szącym się do plot ki: wie ść w pędzie ura sta) umiesz czo ny na me da lu pa mi ąt ko wym igrzysk XVi olim pia dy w Mel -
bo ur ne w 1956 ro ku. cy tat ten – „Vi res Acqu irit eun do” – jest jed no cze śnie de wi zą her bo wą mia sta Mel bo ur ne,
nie dzi wi wi ęc umiesz cze nie go na tym me da lu, być mo że ta kże z co raz wa żniej szym dziś dla spor tow ców sym -
bo licz nym prze sła niem: „sła wa podąża za cno tą”. Mo ment wie ńcze nia przez dwie półna gie ko bie ce po sta cie
waw rzy no wym wie ńcem na gie go zwy ci ęz cy trzy ma jące go w ręku ga łąź pal mo wą przed sta wia ją pi ęk nie i re ali -
stycz nie, w kon wen cji sztu ki se ce sji, awer sy me da li iV igrzysk olim pij skich w lon dy nie (1908) i V igrzysk olim pij -
skich w sztok hol mie (1912). 

wy mie ńmy wresz cie je dy ny w swo im ro dza ju me dal na gro do wy Viii igrzysk olim pij skich w Pa ry żu w 1924 ro -
ku, przed sta wia jący na re wer sie wal kę dwóch za pa śni ków, w ujęciu i wy ko na niu na wi ązu jącym do grec kich re lie -
fów i przed sta wień mo ne tar nych. 

Me da le, po cząw szy od iX igrzysk olim pij skich w Am ster da mie (1928) do XiX igrzysk olim pij skich w Mek sy ku
(1968) oraz igrzysk XXiii olim pia dy w los An ge les (1984) ma ją na awer sie bo gi nię zwy ci ęstwa, trzy ma jącą wie -
niec lau ro wy w pod nie sio nej do góry pra wej ręce, a w le wej ga łąz kę pal my. obok, u do łu wi dać ar ka dy an tycz -
ne go, rzym skie go sta dio nu. na re wer sie gru pa za wod ni ków nie sie na ra mio nach zwy ci ęz cę, który pra wą rękę
ma unie sio ną w ge ście po zdro wie nia, w le wej trzy ma ga łąz kę pal my. w tle wi docz ne ko lum na dy, za pew ne grec -
kiej ago ry lub por ty ku gim na zjo nu. Au to rem te go naj dłu żej wy ko rzy sty wa ne go pro jek tu me da lu olim pij skie -

złote, srebrne i brązowe stulecie 1924–2024

wskrze si ciel idei olim pij skiej w 1894 ro ku ba ron Pier re de co uber tin, po zo sta jący pod prze mo żnym wpły wem
wzo rów an tycz nych, opra co wu jąc ce re mo niał no wo żyt nych igrzysk pra gnął, by na gro dą by ła, jak w sta ro żyt no -
ści, sym bo licz na ga łąz ka z drze wa oliw ne go. Jed nak ukszta łto wa ny już w świe cie spor to wym w 2. po ło wie XiX wie -
ku zwy czaj wręcza nia me da li spra wił, iż na Kon gre sie Pa ry skim w 1894 ro ku po sta no wio no na gra dzać
olim pij czy ków me da la mi. na pierw szych no wo żyt nych igrzy skach olim pij skich w Ate nach w 1896 ro ku, oprócz
me da li wręczo no zwy ci ęz com ta kże ga łąz kę lau ro wą. na me da lu na gro do wym przed sta wio no wó wczas mo ty wy
an tycz ne: gło wę zeu sa, a obok niej po stać bo gi ni zwy ci ęstwa ni ke z ga łąz ką oliw ną. war to do dać, że ga łąz kę
oliw ną, ja ko sym bol zwy ci ęstwa, wręcza no obok me da li ta kże kil ka dzie si ąt lat później na igrzy skach XiX olim pia -
dy w Mek sy ku w 1968 ro ku. tak sil na jest i tak trwa w świe cie an tycz na tra dy cja. 

Me da le olim pij skie od sa me go po cząt ku, to jest od pierw szych igrzysk olim pij skich w Ate nach w 1896 ro ku,
są tra dy cyj nie okrągłe. wy jąt kiem są pla kie ty, a wi ęc me da le pro sto kąt ne, igrzysk ii olim pia dy w Pa ry żu w 1900
ro ku. sta ło się tak dla te go, że w sztu ce me da lier skiej prze ło mu XiX i XX wie ku, nie tyl ko zresz tą fran cu skiej, pla -
kie ta by ła no wą, po wszech nie uzna ną i często sto so wa ną for mą me da lu, cha rak te ry stycz ną dla se ce sji, a później
ta kże mi ędzy wo jen ne go mo der ni zmu (ni gdy jed nak później do me da li olim pij skich nie za sto so wa ną). ten nie ty -
po wy kszta łt me da le ii igrzysk olim pij skich w Pa ry żu, za wdzi ęcza ją ta kże te mu, iż by ły one or ga ni zo wa ne w ra -
mach Pa ry skiej Po wszech nej wy sta wy Świa to wej i ma ją wspól ną z tą wy sta wą emi sję me da li. wpraw dzie
na awer sie znaj du je się na nich uskrzy dlo na grec ka bo gi ni zwy ci ęstwa ni ke, ale na pi sy do ty czą wy łącz nie wy sta -
wy. Me da le let nich igrzysk by ły, po za tym wy jąt kiem, za wsze okrągłe. od ro ku 1960, a wi ęc od igrzysk XVii olim -
pia dy w rzy mie otrzy mu ją one do dat ko we ele men ty umo żli wia jące za wie sze nie me da lu na szyi zwy ci ęz cy. Me da le
rzym skie otrzy ma ły ob ra mo wa nie w po sta ci wie ńca lau ro we go, po łączo ne go z ła ńcu chem skom po no wa nym
ta kże z li ści lau ru. oba te ele men ty wy ko na ne zo sta ły z brązu. Me da le igrzysk XViii olim pia dy w to kio w 1964 ro ku
ujęte zo sta ły w cien kie me ta lo we ram ki z uszkiem, do które go przy twier dzo no, po raz pierw szy w hi sto rii igrzysk
olim pij skich, sze ro kie wstążki, umo żli wia jące swo bod ne za wie sza nie me da li na szy jach zwy ci ęz ców. w 1968 ro ku
me da le igrzysk XiX olim pia dy w Mek sy ku otrzy ma ły kółka i łącz ni ki z po zio mą klam rą, przez które prze wle czo no
wstążki. Ko lej ne igrzy ska przy no szą różne mo dy fi ka cje spo so bu za wie sza nia me da lu na szyi zwy ci ęz cy. 

Me da le olim piad zi mo wych, od i zi mo wych igrzysk olim pij skich w cha mo nix we Fran cji w 1924 ro ku za cho -
wu ją ta kże w wi ęk szo ści okrągły kszta łt. Me dal iii zi mo wych igrzysk w la ke Pla cid w 1932 ro ku, choć ma kszta łt
opar ty na okręgu, to jed nak brzeg (rant) je go jest fa li sty. Jest to cie ka we i nie ty po we roz wi ąza nie ar ty stycz ne.
czy żby me dal miał swym kszta łtem przy po mi nać pła tek śnie gu o nie re gu lar nym kon tu rze? Kil ka dzie si ąt lat później
no wo cze sna sztu ka me da lier ska, od cho dząca zde cy do wa nie od form tra dy cyj nych, kil ka krot nie nada ła no wy,
współcze sny kszta łt me da lom zi mo wych igrzysk olim pij skich. Me da le Xi zi mo wych igrzysk olim pij skich w sap po -
ro w 1972 ro ku ma ją kszta łt nie re gu lar ny, choć zbli żo ny do kwa dra tu. Me da le te otrzy ma ły do dat ko wo, po raz
pierw szy w hi sto rii igrzysk zi mo wych, uszka i ru cho me łącz ni ki z klam rą, przez którą prze wle czo no wstążki. Po -
dob nie nie re gu lar ny kszta łt, zbli żo ny do kwa dra tu, ma ją me da le XiV zi mo wych igrzysk olim pij skich w sa ra je wie
w 1984 ro ku. tu taj na nie re gu lar nej płasz czy źnie wy tło czo ny jest tra dy cyj ny okrągły wi ze ru nek me da lu. bar dzo
nie re gu lar ny kszta łt ma też me dal XiX zi mo wych igrzysk olim pij skich w salt la ke ci ty w 2002 ro ku. naj prost szym,
a jed no cze śnie naj cie kaw szym i naj lep szym ar ty stycz nie oraz naj no wo cze śniej szym roz wi ąza niem jest me dal XX zi -
mo wych igrzysk olim pij skich w tu ry nie w 2006 ro ku, skom po no wa ny ja ko sze ro ki pła ski pie rścień, przez który
prze ci ągni ęta jest wstęga do za wie sze nia me da lu na szyi zwy ci ęz cy. no wo cze sne roz wi ąza nie z cien kim li ne ar -
nym ażu rem bie gnącym wzdłuż ¾ kra wędzi za sto so wa no w me da lu XVii zi mo wych igrzysk olim pij skich w lil le -
ham mer w 1994 ro ku. ta kże me dal XXii zi mo wych igrzysk olim pij skich w so czi w 2014 ro ku, choć okrągły, to
in try gu je du żym i nie re gu lar nym ażu rem. 

wszyst kie me da le let nich igrzysk olim pij skich od 1896 do 2020 ro ku na wi ązu ją w swo jej iko no gra fii do an -
tycz nej tra dy cji. w sta ro żyt nej Gre cji igrzy ska po świ ęco ne by ły zeu so wi, który jed no cze śnie był ich pa tro nem.
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go – wy ło nio ne go w kon kur sie − był zna ny wło ski ma larz i rze źbiarz, pro fe sor Aka de mii Flo renc kiej Giu sep pe
cas sio li (1865–1942), które mu wie lo krot nie za rzu ca no zbyt do wol ne trak to wa nie tra dy cji an tycz nej, szcze gól nie
grec kiej. Jed nak te wi ze run ki, od da jące kli mat an tycz nych igrzysk, świet nie wpi sa ły się w no wo żyt ną tra dy cję
spor to wą. Awers me da lu z wi ze run kiem bo gi ni zwy ci ęstwa był jesz cze wie lo krot nie po wtórzo ny – z mniej lub
bar dziej sub tel ny mi zmia na mi − na me da lach na stęp nych igrzysk, aż po rok 2020.

z różno rod nych re wer sów na uwa gę za słu gu je przede wszyst kim me dal z igrzysk XX olim pia dy z Mo na chium
w 1972 ro ku. wó wczas ze zwo lo no po raz pierw szy na zmia nę wi ze run ku re wer su, co sta ło się od tąd tra dy cją.
Ar ty sta umie ścił na nim, w no wo cze snym ujęciu i nie zmier nie syn te tycz nie, a jed no cze śnie utrzy ma ne w tra dy -
cji an tycz nej, przed sta wie nie na gich po sta ci he ro sów: Ka sto ra, słyn ne go uje żdża cza ko ni oraz Pol luk sa, rów nie
słyn ne go pi ęścia rza. obaj bli źnia cy by li we dług mi to lo gii grec kiej sy na mi zeu sa, sym bo li zo wa li bra ter ską mi ło ść,
wspie ra li ludz ko ść, a przede wszyst kim za wod ni ków w szla chet nym współza wod nic twie. re wers ten bar dzo traf -
nie od da je ideę olim pij skiej ry wa li za cji. 

na me da lach na gro do wych pi ęciu ostat nich olim piad let nich (Ate ny 2004, Pe kin 2008, lon dyn 2012, rio 2016,
to kio 2020) do stoj nie kro czy uskrzy dlo na ni ke z pal mą w ręku, w roz wia nej sza cie, której kraj pod trzy mu je dru -
gą ręką. Pod jej sto pa mi i w tle sta dion olim pij ski, da lej sym bo licz nie wzgórze ate ńskie go Akro po lu ze świ ąty nią,
zwa ną Par te no nem.

z an ty kiem ko ja rzo no naj częściej wy ści gi ry dwa nów. by ła to bar dzo wi do wi sko wa kon ku ren cja, którą w efek -
tow ny spo sób wpro wa dzo no na stem ple me da li olim pij skich. w 1908 ro ku, na me da lu pa mi ąt ko wym
igrzysk iV olim pia dy w lon dy nie umiesz czo no czte ro kon ny ry dwan z wo źni cą i po sta cią sędzie go, który trzy ma
wie niec i ga łąz kę pal mo wą. Mo tyw ten wy ko rzy sta no ta kże na me da lach pa mi ąt ko wych igrzysk w sztok hol mie
w 1912 ro ku i lon dy nie w 1948 ro ku. Dwu kon ny ry dwan z ni ke wie ńczącą w lo cie wo źni cę wi dzi my na me da lu
pa mi ąt ko wym igrzysk w An twer pii w 1920 ro ku. Mo tyw ten był tak sil nie ko ja rzo ny z an tycz ną tra dy cją spor to -
wą, że − wbrew lo gi ce − wpro wa dzo ny zo stał ta kże na me da le zi mo wych igrzysk olim pij skich. na me da lu pa mi ą -
t ko wym ii zi mo wych igrzysk olim pij skich wi dzi my ni ke, z ga łąz ką oliw ną, sto jącą na sa niach ci ągni ętych przez
dwa ga lo pu jące ru ma ki. na me da lu na gro do wym iV zi mo wych igrzysk w Gar misch -Par ten kir chen umiesz czo no
ni ke z wie ńcem lau ro wym w ręku, która po wo zi ry dwa nem za przężo nym w trój kę ko ni. 

na me da lach olim pij skich przed sta wia no ta kże za wod ni ków. re mi ni scen cją an ty ku są sty li zo wa ne pro fi le sta -
ro żyt nych Gre ków na me da lu pa mi ąt ko wym igrzysk XV olim pia dy w hel sin kach i gło wa efe ba na pa mi ąt ko wym
me da lu X zi mo wych igrzysk w Gre no ble w 1968 ro ku. wi ze run ki spor tow ców współcze snych, przed sta wio ne bar -
dzo re ali stycz nie, wi dzi my na me da lach na gro do wych i i ii zi mo wych igrzysk olim pij skich. na me da lu i zi mo wych
igrzysk olim pij skich (cha mo nix 1924) za wod nik w zi mo wym stro ju spor to wym trzy ma w roz ło żo nych rękach nar -
ty i ły żwy. ły żwiarz, uchwy co ny pi ęk nie w ru chu, ozda bia me dal ii zi mo wych igrzysk olim pij skich (st. Mo ritz 1928).
Gło wy spor t smen ki i spor tow ca w sym bo licz nym pod wój nym por tre cie umiesz czo no na me da lu Viii zi mo wych
igrzysk olim pij skich, od by tych w squ aw Val ley (usA) w 1960 ro ku. raz je den tyl ko i to w dys kret ny spo sób upa -
mi ęt nio no na me da lu olim pij skim dzia ła cza spor to we go. uczy ni li to szwe dzi na me da lu igrzysk V olim pia dy
w sztok hol mie w 1912 ro ku, gdzie umiesz czo no her mę z po pier siem Pera hen ri ka lin ga, za słu żo ne go za ło ży cie -
la Królew skie go in sty tu tu Gim na stycz ne go w sztok hol mie.

w iko no gra fii i in skryp cjach me da li olim pij skich wi dzi my też ca łkiem współcze sną sym bo li kę. Jest to pi ęć kół
olim pij skich, po raz pierw szy umiesz czo nych na me da lu Viii igrzysk w Pa ry żu w 1924 ro ku. Później, od 1948 ro -
ku (V zi mo we igrzy ska olim pij skie w st. Mo ritz) sym bol ten wi dzi my na me da lach igrzysk zi mo wych. Pi ęć kół olim -
pij skich za czy na po ja wiać się sys te ma tycz nie na me da lach let nich igrzysk znacz nie później, bo do pie ro od 1976
ro ku (igrzy ska XXi olim pia dy w Mont re alu). słyn na de wi za Mi ędzy na ro do we go Ko mi te tu olim pij skie go, sfor mu -
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ło wa na po ła ci nie pod czas igrzysk i olim pia dy w Ate nach w 1896 ro ku przez do mi ni ka ni na hen rie go Di do na – ci -
tius, Al tius, For tius (szyb ciej, wy żej, sil niej), będąca syn te tycz ną wy kład nią olim pij skich zma gań, za twier dzo -
na przez MKol w 1913 ro ku, po raz pierw szy po ja wi ła się na me da lu pa mi ąt ko wym zi mo wych igrzysk
w Gar misch -Par ten kir chen w 1936 ro ku. na stęp nie by ła ozdo bą olim pij skich me da li na gro do wych czte rech ko -
lej nych igrzysk zi mo wych (1948, 1952, 1956 i 1960). De wi za ta ozda bia rów nież me dal olim pia dy Je ździec kiej
w sztok hol mie w 1956 ro ku oraz pa mi ąt ko we me da le let nich igrzysk olim pij skich w Mel bo ur ne w 1956 ro ku
i w los An ge les w 1984 ro ku. 

od igrzysk w Mont re alu (1976) i w Mo skwie (1980) na me da lach wy stępu je ofi cjal ne lo go za wo dów, które go
ele men tem jest za wsze pi ęć kół olim pij skich. Pod względem ar ty stycz nym naj cie kaw sze i naj prost sze lo go, jed -
no cze śnie w kon wen cji współcze snej sztu ki i współcze sne go prze ka zu ko mu ni ka cyj ne go, zło żo ne tyl ko z trzech
pro stych zna ków umiesz czo nych je den nad dru gim, sym bo li zu jących dy na micz ną syl wet kę spor tow ca, znaj du -
je my na re wer sie me da lu z bar ce lo ny (1992). w trud nej do zro zu mie nia sty li za cji jest lo go XX zi mo wych igrzysk
olim pij skich w tu ry nie w 2006 ro ku. Pi ętrzą się na nim w górę, w ogrom nej ma sie, okrągłe i lśni ące krysz ta łki lo -
du, które w spo sób sym bo licz ny od zwier cie dlać ma ją Mo le An to nel lia na, mon stru al ną, naj wi ęk szą i naj wy ższą
(167,5 m) ce gla ną bu dow lę w eu ro pie, będącą sym bo lem tu ry nu. lo go XXiX let nich igrzysk olim pij skich w Pe ki -
nie (be ijing) w 2008 ro ku jest prze sty li zo wa nym ar ty stycz nie chi ńskim hie ro gli fem ozna cza jącym sto li cę kra ju,
jak by na kszta łt syl wet ki spor tow ca pe łne go ru chu. stąd też sym bol ten od ra zu na zwa no „ta ńczącym Pe ki nem”.
współcze sna in ter pre ta cja tra dy cyj ne go ka mien ne go po sągu, uwa ża ne go przez pier wot nych miesz ka ńców
kra ju za sym bol północ nej Ka na dy, umiesz czo na zo sta ła w lo go ty pie XXi zi mo wych igrzysk olim pij skich w Van -
co uver w 2010 ro ku. Po nad to re wer sy me da li z tych igrzysk ozdo bio ne są kom po zy cja mi w kon wen cji obec nej
sztu ki Abo ry ge nów in spi ro wa nej fa la mi oce anu i górzy ste go kra jo bra zu re gio nu, w którym zor ga ni zo wa no za -
wo dy. ta kie wi ze run ki zna la zły się na me da lach olim pij skich po raz pierw szy w hi sto rii igrzysk. w lo go ty pie XXX
let nich igrzysk olim pij skich w lon dy nie w 2012 ro ku po ja wił się, w ar ty stycz nej kon wen cji sztu ki współcze snej,
sche mat ukła du ko mu ni ka cyj ne go mia sta, które go naj wa żniej sze, cen tral ne ele men ty prze sty li zo wa no na kszta łt
cyfr w da cie i umiesz czo no na nich na zwę mia sta i pi ęć kół olim pij skich. Do daw nej tra dy cyj nej sztu ki ja po ńskiej
na wi ązu je na to miast lo go XXXii let nich igrzysk olim pij skich w to kio w 2020 ro ku. Dzi siej szą Ja po nię sym bo li zu je
w nim tra dy cyj ny wzór ja po ński z epo ki en do (1603−1867), zwa ny „ichi mat su moyo”, skom po no wa ny w okręgu
na wi ązu jącym do tar czy sło necz nej ja ko sym bo lu zwy ci ęstwa. w świat współcze sne go, cy fro we go spo łe cze ństwa,
wpro wa dza nas lo go umiesz czo ne na me da lu XXii zi mo wych igrzysk w so czi (2014), które po raz pierw szy w hi -
sto rii olim pij skiej za wie ra ad res in ter ne to wy, wspie ra jący ko mu ni ka cję i dia log po mi ędzy za wod ni ka mi, fa na mi
spor tu, a tym sa mym ca ły mi spo łe cze ństwa mi i na ro da mi. oby wy mia na my śli sprzy ja ła spor to wi i szla chet nej
ry wa li za cji, zwłasz cza w dzi siej szym, ja kże mar nym i nie go dzi wym świe cie. 

na czas igrzysk w sta ro żyt nej Gre cji za wie sza no wszel kie woj ny, spo ry i wa śnie. współcze snym spo łe cze ństwom
z po wo du wo jen nie da ne by ło od być igrzysk olim pij skich w ro ku 1916 w ber li nie, 1940 w hel sin kach i Gar misch -
-Par ten kir chen oraz 1944 w lon dy nie i cor ti na d’Am pez zo. to prze stro ga, o której pa mi ęta jąc, war to przy po -
mnieć pi ęk ny mo tyw go łąb ka po ko ju z ga łąz ką lau ro wą w dzio bie, który zdo bił me dal na gro do wy igrzysk XXiV
olim pia dy w seu lu w 1988 ro ku. niech pro wa dzi nas bez piecz nie przez na stęp ne olim pia dy. 

to MAsz by lic Ki

tekst powstał na postawie artykułu „od antycznej tradycji do współczesnej sztuki medalierskiej” opublikowanego w książce
autorstwa P. banasiaka, M. Polakowskiego „Kolekcja medali olimpijskich w zbiorach Muzeum sportu i turystyki w warszawie”,
warszawa 2016, s. 16–20.   
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Awers

rewers
mogą zdobić wizerunki 
lub pozostaje gładki – mówimy
wówczas niezbyt precyzyjnie
o tzw. medalu jednostronnym

symbol igrzysk olimpijskich (pięć złączonych kół)
zaprojektował w 1912 roku baron Pierre de coubertin
(w zbiorach Msit medal srebrny, Paryż 1924)

Masa
najlżejszego:
64 gramy 
(w zbiorach Msit
medal brązowy,
londyn 1948)

Masa 
najcięższego: 
560 gram 
(w zbiorach Msit
medal srebrny,
Vancouver 2010)

bok krążka medalu nazywany jest z niemiecka rantem.
Polskim odpowiednikiem tego terminu jest obrzeże

na awersie lub rewersie umieszczona jest sygnatura
artysty – projektanta i twórcy medalu, znak mennicy 
oraz nazwa emitenta (wydawcy) medalu

symbol dyscypliny
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Medal może być zaopatrzony w uszko, 
dodatkowo z kółeczkiem, 

w celu dostosowania go do noszenia 
na wstążce

Średnica najmniejszego medalu
olimpijskiego: 51 mm
(w zbiorach Msit medal brązowy,
londyn 1948)

Średnica największego:
106 mm
(w zbiorach Msit
medal srebrny, 
Vancouver 2010)
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na medalu umieszczone są różne wyobrażenia 
– sceny i symbole – oraz napisy, zwane inskrypcjami.
najważniejsza strona medalu to
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Pol sKie Me DA le oliM PiJ sKie
sto lat wy stępów Pol ski na igrzy skach olim pij skich

Dr hAb. ro bert GAw Kow sKi

sejm rze czy po spo li tej Pol skiej sto sow ną uchwa łą ogło sił rok 2024 − ro kiem Pol skich olim pij czy -
ków. wszyst ko po to, by uczcić stu le cie star tów re pre zen tan tów Pol ski w igrzy skach olim pij skich. od 1924 ro ku
pol scy spor tow cy uczest ni czy li w 46 igrzy skach olim pij skich (22 ra zy w let nich i 24 w zi mo wych). Po nad 3 ty si ące
pol skich spor tow ców wal czy ło o zwy ci ęstwo. w 321 przy pad kach bia ło -czer wo ni zdo by li me da le (nie wli cza jąc
w to kon kur sów sztu ki): 79 zło tych, 96 srebr nych i 146 brązo wych. Ka żde z pol skich osi ągni ęć wy wo ły wa ło wśród
Po la ków w kra ju i za gra ni cą du mę i ra do ść, dla te go wła śnie przyj rzy my się tym me da lo wym suk ce som bli żej
i po chwa li my się cen ny mi krążka mi olim pij ski mi, które na le żą do naj cen niej szych ar te fak tów prze cho wy wa nych
w Mu zeum spor tu i tu ry sty ki w war sza wie.

Przy miar ki do pierw szych pol skich wy stępów (An twer pia 1920)
no wo żyt ne igrzy ska olim pij skie zo sta ły wskrze szo ne sta ra niem ba ro na Pier re’a de co uber ti na w 1896 ro ku.

zgod nie z an tycz ną tra dy cją mia ły się od by wać co czte ry la ta. te pierw sze ro ze gra no w Ate nach, czte ry la ta
później w Pa ry żu, a w 1904 ro ku w sa int lo uis. Po cząt ko wo star to wa ło w nich le d wie 300 spor tow ców z 13 pa ństw.
stop nio wo cie szy ły się co raz wi ęk szym za in te re so wa niem. w 1908 ro ku, gdy olim pij skie zma ga nia zor ga ni zo wa no
w lon dy nie, na star cie sta nęło już po nad 2 ty si ące spor tow ców z 23 kra jów. w sztok hol mie w 1912 ro ku
by ło jesz cze le piej, a o igrzy skach w wi ęk szo ści kra jów eu ro pej skich pi sa no nie mniej niż o ka ta stro fie ti ta ni ca.
sport sta wał się po pu lar ny.

na tu ral nie, w tych pierw szych igrzy skach olim pij skich nie za bra kło ta kże Po la ków. wy stępo wa li śmy pod fla -
ga mi in nych kra jów, bo Pol ska by ła prze cież pod za bo ra mi. Pły wak Je rzy Gaj dzik re pre zen to wał sta ny zjed no -
czo ne. war szaw ski szer mierz Ju lian Mi chaux star to wał w bar wach ro sji, po dob nie jak je źdźcy Ka rol róm mel
i ser giusz za hor ski, lwow ski lek ko atle ta wła dy sław Po nur ski był zaś olim pij czy kiem au striac kim. Me dal (brązo wy)
zdo był tyl ko ten pierw szy, choć nie którzy by li bli sko po dob ne go suk ce su. 

Po pu lar no ść olim piad i co raz wi ęk sze zro zu mie nie dla spor tu spra wi ły, że Po la cy za częli od czu wać po trze bę
star tów olim pij skich pod swo imi bar wa mi.

w 1916 ro ku Ka zi mierz bier nac ki opu bli ko wał bro szu rę pt. Mło dzież pol ska a igrzy ska olim pij skie, w której
wiesz czył start re pre zen ta cji pol skiej. Już dwa la ta później, Pol ska ja ko su we ren ne pa ństwo po wróci ła na ma pę
eu ro py i wkrót ce po wsta ła pol ska spor to wa in sty tu cja zaj mu jąca się star tem olim pij skim. sta ło się to 12 pa ździer -
ni ka 1919 ro ku, kie dy po wo ła no Ko mi tet or ga ni za cyj ny udzia łu Pol ski w igrzy skach olim pij skich. na je go cze le
sta nął lwo wia nin sta ni sław Po la kie wicz, a pa tro nat nad utwo rzo nym Ko mi te tem ob jął sam na czel nik Józef
Pi łsud ski. Półto ra mie si ąca później, w war sza wie, ukon sty tu owa ły się wła dze ko mi te tu, który przy oka zji nie znacz -
nie zmie nił na zwę na Pol ski Ko mi tet igrzysk olim pij skich. Pre ze sem zo stał oby ty w świe cie ary sto kra ta ste fan lu -
bo mir ski. z we rwą za częto przy go to wa nia do pierw sze go star tu re pre zen ta cji Pol ski, który miał się od być
na igrzy skach Vii olim pia dy w An twer pii w 1920 ro ku. wy se lek cjo no wa ni wio śla rze, lek ko atle ci, pi łka rze, te ni si ści
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za jął w wie lo bo ju ły żwiar skim przy zwo ite ósme miej sce. resz ta zaj mo wa ła miej sca w trze ciej dzie si ąt ce al bo go -
rzej. na sza je dy na ko bie ta w dru ży nie − elżbie ta zi ęt kie wicz − nie wy star to wa ła, bo na miej scu oka za ło się, że
na za wo dach w cha mo nix nie by ło kon ku ren cji dla pań! na sza nie wiel ka eki pa spor to wa spóźni ła się na otwar cie
ty go dnia spor tów zi mo wych, w efek cie bia ło -czer wo ną fla gę pod czas ce re mo nii in au gu ra cji za wo dów ni ósł pol -
ski dzien ni karz Ka zi mierz smo go rzew ski. nasz pierw szy cho rąży olim pij ski na szczęście znał język fran cu ski i po -
ro zu miał się w tej spra wie z or ga ni za to ra mi. nie do róbek or ga ni za cyj no -spor to wych by ło wi ęcej, tak wi ęc je dy nym
osi ągni ęciem bia ło -czer wo nych by ło to, że w ogóle wy star to wa li. 

wy ci ągnęli śmy wnio ski ze sła bej or ga ni za cji i na igrzy ska let nie w Pa ry żu po je cha ła licz na, po nad 80-oso bo -
wa eki pa pol skich spor tow ców i dzia ła czy, z pre ze sem Ka zi mie rzem lu bo mir skim na cze le. w igrzy skach star to -
wa ły aż 44 kra je, łącz nie po nad 3 ty si ące spor tow ców, dla których spe cjal nie wy bu do wa no wio skę olim pij ską. 

star to wa li śmy w dzie si ęciu kon ku ren cjach i wy wal czy li śmy dwa me da le. te dwa pierw sze tro fea mia ły ko lo ry
brązo wy i srebr ny. zdo by li śmy je te go sa me go dnia − 27 lip ca. srebr ny me dal wy wal czy li na si ko la rze w dru ży -
no wej je ździe na 4 km, wy stępu jąc w skła dzie: Józef lan ge, Jan ła zar ski, Fran ci szek szym czyk i to masz stan kie -
wicz. wszy scy otrzy ma li iden tycz ne srebr ne krążki, ale dziś w ko lek cji Mu zeum spor tu i tu ry sty ki znaj du ją się
me da le tyl ko trzech pierw szych wy mie nio nych cy kli stów. nie ste ty, Mu zeum nie dys po nu je dru gim tro feum olim -
pij skim − brązo wym me da lem pol skie go je źdźca Ada ma Króli kie wi cza.

Do daj my, że w Pa ry żu do brze wy pa dł za pa śnik wa cław oku licz -Ko za ryn,
zaj mu jąc si ód me miej sce. Po ni żej ocze ki wań wy pa dli lek ko atle ci i wio śla rze.
bok se rzy wręcz fa tal nie − z re gu ły zno szo no ich z rin gu. wszy scy od pa dli
po pierw szej wal ce i ża den nie do trwał do iii run dy. Jed nym z nich był Adam
Świ tek, po lo nus od lat miesz ka jący w Pa ry żu. Do re pre zen ta cji swej oj czy -
zny do stał się tyl ko dla te go, że prze słał do pol skich władz bok ser skich list,
za pew nia jący, że zna się na pi ęściar stwie. Po noć od lat z suk ce sa mi bok so -
wał we Fran cji. nikt te go nie spraw dził, bo Pol ski zwi ązek bok ser ski po wstał
le d wie osiem mie si ęcy przed igrzy ska mi. 

z kre te sem prze gra ła też wszyst kie wal ki szer mier cze pierw sza (i je dy -
na w skła dzie re pre zen ta cji) pol ska olim pij ka wan da Du bie ńska. war to za -
uwa żyć, że pierw szym spor tem dla Du bie ńskiej był te nis, po tem
nar ciar stwo, a do pie ro w dal szej ko lej no ści szer mier ka. wła śnie ja ko te ni -
sist ka przy go to wy wa ła się do igrzysk olim pij skich w An twer pii. Do daj my, że
Du bie ńska (z d. no wak) by ła cór ką pre mie ra rP Ju lia na no wa ka, co je śli na -
wet nie po mo gło, to na pew no nie prze szko dzi ło w wy sła niu jej na igrzy ska
ja ko flo re cist ki. Pi łka rze już po pierw szym me czu, gład ko prze gra nym 0 : 5
z węgra mi, od pa dli z tur nie ju.

Mi mo tych bo le snych po ra żek, nie mo żna po wie dzieć, że ten pierw szy pol ski udział w let nich igrzy skach był
nie uda ny. wsza kże dwa pierw sze me da le ro bi ły wra że nie, a na si srebr ni ko la rze w kra ju sta li się bo ha te ra mi. Gdy
za po wia da no ich udział w kra jo wych za wo dach ko lar skich, na tych miast wzra sta ło za po trze bo wa nie na bi le ty.
Króli kie wicz z du mą pi sał o swo im trium fie w pa mi ęt ni ku: „Mia łem to wiel kie szczęście i za szczyt, że uda ło mi się
zdo być brązo wy me dal olim pij ski. Dzi ęki te mu po raz pierw szy w dzie jach spor tu pol skie go i hi sto rii olim piad,
na jed nym z trzech zwy ci ęskich masz tów sta dio nu w co lom bes – wy kwi tły na sze bia ło -czer wo ne fla gi na ro do -
we”. Ja ko cie ka wost kę do daj my, że w olim pij skich za wo dach hip picz nych Pol skę re pre zen to wał ta de usz Ko mo -
row ski, który za lat dwa dzie ścia pod pseu do ni mem „bór” będzie Ko men dan tem Głów nym Ar mii Kra jo wej. 

złote, srebrne i brązowe stulecie 1924–2024

i je źdźcy na po cząt ku wio sny 1920 ro ku mie li za gwa ran to wa ne krót kie obo zy przy go to waw cze. w łódz kich za -
kła dach sche ible ra za mówio no spor to we czer wo ne ko szul ki z wy ha fto wa nym na pier siach du żym bia łym orłem
w ko ro nie, a mło de pa ństwo pol skie po spiesz nie zbie ra ło fun du sze na nasz olim pij ski de biut.

igrzy ska w An twer pii dla wi ęk szo ści ob ser wa to rów by ły uda ne. nie zwy kle po trzeb ne, aby świat po wo jen nej
po żo dze od zy skał nor mal no ść i ra do ść ze spor to we go ży cia. or ga ni za to rzy chwa li li się, że sprze da li 350 ty si ęcy
bi le tów na te spor to we zma ga nia. nie ste ty, nikt z tych ty si ęcy nie zo ba czył pol skiej eki py, bo wiem sy tu acja
na fron cie pol sko -bol sze wic kim tra gicz nie się zmie ni ła. nad świe żo wy wal czo ną nie pod le gło ścią wi sia ło re al ne
wid mo nie bez pie cze ństwa. w tej sy tu acji 12 lip ca 1920 ro ku PKio mu siał wy dać roz pacz li we oświad cze nie – ogło -
szo no re zy gna cję ze star tu w igrzy skach. Fun du sze na olim pij ski start, które tak ofiar nie zbie ra no, prze kie ro wa -
no na fron to we po trze by woj ska Pol skie go. lek ko atle ta ta de usz Ge be th ner, pi łkarz wa cław Ku char, je ździec
ser giusz za hor ski, tak jak wie lu in nych spor tow ców, za miast na igrzy ska po je cha li na front. Je dy nym pol skim ak -
cen tem by ła bia ło -czer wo na fla ga, która za wi sła na sta dio nie po śród sztan da rów pa ństw uczest ni czących w olim -
pij skiej ry wa li za cji. 

„Pierw sze ko ty za pło ty” (cha mo nix 1924) i pierw sze me da le (Pa ryż 1924)
w kwiet niu 1923 ro ku na stąpi ła zmia na na sta no wi sku pre ze sa pol skie go ru chu olim pij skie go. na cze le in sty -

tu cji sta nął Ka zi mierz lu bo mir ski, da le ki krew ny do tych cza so we go pre ze sa. ten ary sto kra ta oka zał się zręcz nym
dy plo ma tą i do brze przy słu żył się spor to wi. był sze fem pol skie go ko mi te tu przez ko lej nych osiem lat. Po je go
wy bo rze roz po częły się przy miar ki do na sze go de biu tu olim pij skie go. za pre ze su ry Ka zi mie rza lu bo mir skie go do -
tych cza so wy Pol ski Ko mi tet igrzysk olim pij skich przy jął obo wi ązu jącą do dziś na zwę − Pol ski Ko mi tet olim pij ski
(PKol).

w tym cza sie w Pol sce sport za czy nał być co raz bar dziej ak cep to wal -
ny i uda ło się go zu ni fi ko wać, ni we lu jąc różni ce or ga ni za cyj ne wy ni ka jące
z cza sów za bor czych. wi ęk szo ść po pu lar nych ga zet za miesz cza ła już ru -
bry ki spor to we. rzecz ja sna po pu lar no ść spor tu i je go ja ko ść by ła bar -
dzo zróżni co wa na – we lwo wie, Kra ko wie, war sza wie, na Śląsku czy
w Po zna niu klu by spor to we ro sły jak grzy by po desz czu. na wo ły niu i Po -
le siu – do pie ro je za kła da no.

Pierw szy pol ski wy stęp olim pij ski miał miej sce w cha mo nix zi mą 1924
ro ku. ty le tyl ko, że wy stępu jący tam za wod ni cy sa mi nie wie dzie li, że są
olim pij czy ka mi, bo wiem za wo dy je dy nie to wa rzy szy ły Viii igrzy skom olim -
pij skim w Pa ry żu i wó wczas na zy wa ły się ty go dniem spor tów zi mo wych.
tak wi ęc na zy wa nie igrzy ska mi olim pij ski mi od by wa jącej się w dniach
25 stycz nia−5 lu te go im pre zy w cha mo nix, to ty po wy pre zen tyzm. 

w za wo dach star to wa ło po nad 250 spor tow ców z 16 kra jów. ty dzień
spor tów zi mo wych cie szył się po wo dze niem, wi ęc rok później MKol uznał,
że za wo dy mu szą być cy klicz ne i ma ją za wsze to wa rzy szyć igrzy skom
olim pij skim. Do pie ro w 1926 ro ku na se sji MKol w li zbo nie uzna no, że
im pre za w cha mo nix by ła w isto cie i zi mo wy mi igrzy ska mi olim pij ski mi. 

A za tem od 1926 ro ku ofi cjal nie mo że my na zy wać dzie wi ęcio ro pol -
skich spor tow ców będących w cha mo nix, pierw szy mi pol ski mi olim pij -
czy ka mi. na si pio nie rzy wy pa dli bla do. Je dy nie ły żwiarz le on Ju ce wicz

30

Pol sKie Me DA le oliM PiJ sKie
sto lat wy stępów Pol ski na igrzy skach olim pij skich

D
yp

lo
m

 A
d

am
a 

Pa
p

ée
 z

a 
zd

o
b

yc
ie

 s
re

b
rn

eg
o

 m
ed

al
u

 w
 d

ru
ży

n
o

w
ym

 t
u

rn
ie

ju
 s

za
b

li,
 ig

rz
ys

ka
 iX

 o
lim

p
ia

d
y 

Am
st

er
d

am
 1

92
8

Po
cz

tó
w

ka
 a

u
to

rs
tw

a 
A

u
g

u
st

e’
a 

M
at

is
se

ra
 



igrzy ska lat trzy dzie stych (los An ge les 1932 i ber lin 1936)
ten sko ko wy roz wój pol skie go spor tu zo stał nie co za ha mo wa ny przez świa to wy kry zys eko no micz ny. trud no

też by ło nie za uwa żyć, że sub sy dia spor to we PuwFiPw przy dzie lał głów nie tym or ga ni za cjom, które funk cjo no -
wa ły w zgo dzie z sa na cyj ną wi zją pa ństwa pol skie go. Do dat ko wą trud no ścią dla PKol by ło wy sła nie na szych spor -
tow ców za oce an, bo wiem igrzy ska w 1932 ro ku od by wa ły się w sta nach zjed no czo nych. 

na zi mo we igrzy ska olim pij skie w la ke Pla cid wy sła li śmy 15-oso bo wą eki pę, która w 2/3 skła da ła się z ho ke -
istów. ho ke iści za jęli czwar te miej sce, bo star to wa ły tyl ko czte ry ze spo ły. z nar cia rzy też nikt fu ro ry nie zro bił,
choć bro ni sław czech bli sko był czo łów ki, zaj mu jąc w kom bi na cji nor we skiej si ód me miej sce. na let nie igrzy ska
w los An ge les rów nież wy sła li śmy skrom ną 20-oso bo wą eki pę. Me da li za to zdo by li śmy dzie wi ęć, co dla Pol ski
ozna cza ło w kla sy fi ka cji me da lo wej aż dzie si ąte miej sce!

zna ko mi cie wy pa dli lek ko atle ci: Ja nusz Ku so ci ński wy grał bieg na 10 000 m, a sta ni sła wa wa la sie wi czów -
na na 100 m. Me da lo wy do ro bek lek ko atle tów uzu pe łni ła Ja dwi ga waj sów na, zdo by wa jąc w rzu cie dys kiem me -
dal brązo wy. Do daj my, że pol scy wio śla rze zdo by li trzy me da le, szer mie rze je den, a na si ar ty ści me dal zło ty (Józef
Klu kow ski) i srebr ny (Ja ni na Ko nar ska). wy cho dzi ło wi ęc na to, że pol ska dru ży na by ła do bo ro wa i nie mal co dru -
gi re pre zen tant Pol ski zdo był me dal! Mu zeum spor tu i tu ry -
sty ki ma w swo ich zbio rach czte ry me da le z los An ge les, ale
bra ku je naj cen niej szych krążków Ja nu sza Ku so ci ńskie go i sta -
ni sła wy wa la sie wi czów ny. zna my lo sy me da lu Ku so ci ńskie go,
który zo stał prze ka za ny do ka te dry św. Ja na w war sza wie
przez sio strę „Ku se go” Ja ni nę cza pli ńską. nie ste ty, z ko ścio ła
no cą 17 wrze śnia 1981 ro ku zło ty me dal zo stał skra dzio ny.
spraw cę ujęto, ale łu pu nie od zy ska no ni gdy.

w 1936 ro ku zi mo we igrzy ska od by ły się w niem czech
w Gar misch -Par ten kir chen. w Pol sce po ci chu li czo no, że
wresz cie w zi mo wych spor tach bia ło -czer wo ni sta ną na po -
dium. by ły po te mu prze słan ki, wszak od 1934 ro ku zi ęciem
sa me go Pre zy den ta rP był wiel ki mi ło śnik nar ciar stwa Alek -
san der bob kow ski. Pol ska by ła go spo da rzem wie lu zna czących
im prez, ta kich jak: Mi strzo stwa Świa ta w ho ke ju na lo dzie (Kry -
ni ca 1931), Mi strzo stwa nar ciar skie w za ko pa nem 1929 i 1939
oraz Mi strzo stwa eu ro py w sa necz kar stwie w Kry ni cy w 1935
ro ku. Dzia ła ło ok. 30 skocz ni nar ciar skich, a np. ho kej był nie zwy kle po pu lar ny. Dziś ma ło kto pa mi ęta, że w war -
sza wie w roz gryw kach ho ke jo wych bra ło udział po nad dzie si ęć klu bów! na szy mi olim pij ski mi na dzie ja mi by li nar -
cia rze bro ni sław czech i sta ni sław Ma ru sarz oraz ły żwiarz Ja nusz Kal bar czyk. na igrzy skach wy pa dli nie źle, ale
me da lu znów nikt nie zdo był.

o ile w 1936 ro ku na igrzy ska zi mo we je cha li śmy z na dzie ja mi, to na let nie nie mal z pew no ścią, że Po la cy
ode gra ją na im pre zie wa żną ro lę. Jed no z sa ty rycz nych pism na po cząt ku la ta za da wa ło czy tel ni kom ta kie py ta -
nie: „Je śli w 1924 ro ku nie zdo by li śmy żad ne go zło ta, w 1928 zdo by li śmy jed no, a w 1932 już 2 zło te me da le,
to ile zdo będzie my te raz?”. Do ber li na po je cha ło wi ęc naj wi ęcej w hi sto rii pol skie go olim pi zmu – stu kil ku na stu
spor tow ców. wy pa dli nie źle, zdo by wa jąc dzie wi ęć me da li (aż trzy w kon kur sach sztu ki!). Kil ku na szych za wod ni -
ków by ło o włos od po dium. na czwar tej po zy cji był bie gacz na 800 m Ka zi mierz Ku char ski i bok ser hen ryk chmie -
lew ski. tuż za po dium upla so wa li się ta kże pol scy pi łka rze i wio śla rze. Dłu go dy stan so wiec no ji był pi ąty. Jed nak
do sa tys fak cji bra ko wa ło choć by jed ne go zło te go me da lu.

złote, srebrne i brązowe stulecie 1924–2024

tuż po za ko ńcze niu igrzysk pa ry skich ty go dnik „sta djon” w ar ty ku le wstęp nym po sta wił przed pol skim spor -
tem dro go wskaz zmian: „sta nąć jak rów ni z rów ny mi na na stęp nej olim pia dzie, będzie my mo gli tyl ko wte dy, gdy
w ci ągu czte rech lat za przęgnie my do pra cy spor to wej sze ro kie ma sy”.

Pierw szy raz Ma zu rek Dąbrow skie go (Am ster dam 1928)
w dru giej po ło wie lat dwu dzie stych pol ski sport otrzy mał od pa ństwa zna czącą po moc. na po cząt ku 1927 ro -

ku po wstał Pa ństwo wy urząd wy cho wa nia Fi zycz ne go i Przy spo so bie nia woj sko we go (PuwFiPw), spraw nie za -
rządza ny or gan dys po nu jący spo ry mi fun du sza mi na roz bu do wę in fra struk tu ry spor to wej i na wspar cie lo kal ne go
spor tu. Kul tu ra fi zycz na zy ska ła cen ne go so jusz ni ka. w sto li cy, po cząw szy od 1927 ro ku przez na stęp nych pi ęć lat
zbu do wa no re kor do wą (do dziś!) licz bę obiek tów spor to wych. Po wsta ły sta dio ny (Azs, orła, Po lo nii, le gii, sto wa -
rzy sze nia „Dom lu do wy”), przy sta nie, sa le spor to we, pły wal nie (w tym dwa pierw sze w war sza wie ba se ny kry te),
hi po drom w ła zien kach, a na bie la nach kom pleks uczel ni spor to wej (ciwF, od 1937 AwF). sa lę gim na stycz ną zbu -
do wa no na wet… w wi ęzie niu przy ul. ra ko wiec kiej. te mu przy ro sto wi obiek tów, to wa rzy szył wzrost licz by klu bów
i sto wa rzy szeń spor to wych. w war sza wie w la tach 1927−1931 na li czy łem ich ok. 50! Ży cze nie „sta djo nu”, cy to -
wa ne na ko ńcu po przed nie go roz dzia łu, spe łni ło się, choć efek ty by ły wi docz ne do pie ro pod czas let nich igrzysk.

naj pierw, w lu tym 1928 ro ku mu sie li śmy jesz cze raz
prze łk nąć gorz ką pi gu łkę na zi mo wych zma ga niach olim -
pij skich w szwaj car skim sankt Mo ritz. Po nad 20-oso bo wa
pol ska eki pa by ła tłem dla po zo sta łych re pre zen ta cji.

za to na let nie igrzy ska olim pij skie w Am ster da mie po -
je cha li śmy już z na dzie ja mi. eki pa po rów ny wal na li czeb -
nie z tą z po przed nich let nich igrzysk nie za wio dła.
Fe no me nem by ła ha li na Ko no pac ka, która zdo by ła pierw -
szy dla kra ju zło ty me dal. w rzu cie dys kiem osi ą -
gnęła 39,62 m i to wy star czy ło do trium fu. Po raz
pierw szy bia ło -czer wo na fla ga po wie wa ła na naj wy ższym
masz cie, po raz pierw szy pe łny sta dion wy słu chał pol skie -
go hym nu. na stęp ne go dnia po trium fie Pre zy dent rP
igna cy Mo ścic ki wy słał zwy ci ężczy ni de pe szę gra tu la cyj -
ną. Do daj my, że nie był to je dy ny zdo by ty me dal zło ty,
bo wiem w kon kur sie li te rac kim (wó wczas olim pij skie kon -
kur sy sztu ki trak to wa no na rów ni ze spor to wy mi zma ga -

nia mi) zło to zdo był re dak tor na czel ny „Prze glądu spor to we go”, zna ko mi ty po eta Ka zi mierz wie rzy ński za to mik
pt. laur olim pij ski. w kon kur sie sztu ki Po la kom przy pa dł też me dal brązo wy, a je go zdo byw cą był wła dy sław sko -
czy las za cykl akwa re li. „ty go dnik ilu stro wa ny” z en tu zja zmem pi sał o me da lach na szych ar ty stów: „bra wo wie -
rzy ński, bra wo sko czy las! Dzi ęki wam, dzi ęki wa szej sztu ce, znów uczczo no bia ło -czer wo ną fla gę
na mi ędzy na ro do wej are nie!”. w Am ster da mie na po dium sta nęli też je źdźcy (sre bro i brąz) oraz dru ży ny szer -
mie rzy i wio śla rzy (me da le brązo we). z igrzysk let nich wra ca li śmy wi ęc z tar czą i nic dziw ne go, że me da li stów wi -
ta no w kra ju nie zwy kle ser decz nie. 

w owym cza sie war szaw ska uli ca na py ta nie o to, kto i jak naj le piej sła wi Pol skę, uku ła ta ką ry mo wan kę: „Ko -
no pac ka dys kiem, Jan Kie pu ra py skiem”. Dziś wśród bo ga tych zbio rów Mu zeum spor tu i tu ry sty ki bra ku je te go
pierw sze go dla Pol ski zło te go krążka. tro feum z Am ster da mu skra dzio no ha li nie Ko no pac kiej pod czas wo jen nej
tu łacz ki w 1940 ro ku. w ofi cjal nej sta ty sty ce brak też me da li za sztu kę. szko da!
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tym cza sem w kra ju po igrzy skach lon dy ńskich za częto wpro wa dzać sta li now ską re for mę spor tu. ist nie jące
klu by mu sia ły zmie niać na zwy i wy rzec się swej tra dy cji. Fa wo ry zo wa ne by ły klu by pio nu woj sko we go i gwar dyj -
skie go. w ca łej Pol sce po wsta wa ły zrze sze nia spor to we re pre zen tu jące od po wied nie bra nże: stal, Ko le jarz, bu -
dow la ni, włók niarz, zwi ąz ko wiec, ogni wo.

Pra sa i ra dio usłu żnie wy chwa la ły wzo ro wa ną na zsrr re for mę pol skiej kul tu ry fi zycz nej. Ga ze ty spor to we co -
raz częściej za miesz cza ły spra woz da nia z wi zyt ra dziec kich spor tow ców i opi sy wa ły ich suk ce sy. o pla nach olim -
pij skich pol skich spor tow ców na 1952 rok mil cza no. być mo że dla te go, że w zsrr sam to wa rzysz sta lin nie wie dział,
czy je go ko mu ni stycz ny kraj ma przy stąpić do ru chu olim pij skie go, czy też uznać olim pia dy za bu rżu azyj ny prze -
ży tek. Górę wzi ął ten pierw szy po my sł i w ma ju 1951 ro ku zsrr zo stał przy jęty do Mi ędzy na ro do we go Ko mi te tu
olim pij skie go. w prak ty ce ozna cza ło to, że w Pol sce mo żna by ło roz po cząć przy go to wa nia do olim pij skich za wo -
dów za pla no wa nych w 1952 ro ku. no wym prze wod ni czącym PKol zo stał ra dziec ki ofi cer pol skie go po cho dze nia
Apo li na ry Mi nec ki, który z ideą spor tu olim pij skie go do tych czas nie miał nic
wspól ne go. na zi mo we igrzy ska do oslo po je cha li śmy wi ęc głów nie po to,
by za zna czyć swo ją obec no ść. naj le piej wy pa dła naj licz niej sza gru pa wśród
na szych 30 olim pij czy ków – ho ke iści. za jęli miej sce szóste. war to za uwa -
żyć, że cho rążym w pol skiej eki pie był sta ni sław Ma ru sarz, który już czwar -
ty raz wy stąpił na igrzy skach. oczy wi ście w je go ofi cjal nym ży cio ry sie
wy ma za no bo ha ter ską dzia łal no ść w AK. Po dob nie zresz tą jak u za wod ni -
czek − uczest ni czek po wsta nia war szaw skie go − którym w bio gra mach po -
mi ni ęto udział w ru chu opo ru (bar ba ra Gro chol ska i te re sa Ko del ska).

let nie igrzy ska w 1952 ro ku od by ły się w hel sin kach. star to wa ła re kor do -
wa licz ba pa ństw – 69, a wśród nich po raz pierw szy chi ny, izra el, zsrr. Do star -
tu do pusz czo no ta kże niem cy i Ja po nię. eki pa bia ło -czer wo nych olim pij czy ków
by ła wy jąt ko wo licz na – po nad 120 osób. Mi mo to wy pa dli śmy go rzej niż
przed woj ną. Je den me dal zło ty fe no me nal ne go bok se ra zyg mun ta chy chły,
bu dził tym wi ęk szą ra do ść, że nasz pi ęściarz w fi na le po ko nał ra dziec kie go za -
wod ni ka! oprócz te go zwy ci ęstwa cie szy ły tyl ko dwa me da le srebr ne i je den
brązo wy. ni kły do ro bek me da lo wy zbie gł się z fa tal nym za cho wa niem prze -
wod ni czące go PKol pu łkow ni ka Apo li na re go Mi nec kie go. Prze wod ni czący pił
wód kę na umór i za cho wy wał się nie przy zwo icie wo bec ko biet. spra wę tu szo -
wał pol ski urząd bez pie cze ństwa, ale i tak wszyst ko wy szło na jaw. w kon se -
kwen cji pu łkow nik -pi jak zo stał od wo ła ny ze swe go urzędu i wrócił do Mo skwy.
był je dy nym ofi ce rem ra dziec kim ode sła nym do swo je go kra ju przed 1956 ro -
kiem. Pol scy spor tow cy olim pia dę w Fin lan dii za pa mi ęta li z po wo du licz nej
obec no ści sta ran nie do bra nych „dzia ła czy”. Pil no wa li oni, by w chwi lach wol -
nych nie fra ter ni zo wać się z oby wa te la mi ka pi ta li stycz nych kra jów, nie pić co ca -co li i nie słu chać jaz zu. na igrzy skach
po raz pierw szy nie roz da wa no me da li za sztu kę, spy cha jąc zma ga nia ar ty stów do ro li im prez to wa rzy szących. Me da le
wie rzy ńskie go, sko czy la sa, tur skie go, Klu kow skie go, ostoi -Kot kow skie go, Pa ran dow skie go czy Ko nar skiej, wy ma za no
z ta bel osi ągni ęć me da lo wych. łącz nik z ideą sta ro żyt nych olim piad zo stał moc no uszczu plo ny.

Dwa ostat nie w tym roz dzia le igrzy ska olim pij skie od by ły się w cza sie głębo kich prze mian w na szym kra ju. Gdy
w stycz niu i lu tym 1956 ro ku we wło skiej miej sco wo ści cor ti na d’Am pez zo trwa ły olim pij skie zma ga nia, w Pol sce
żył jesz cze bo le sław bie rut. Już wkrót ce jed nak w Mo skwie od będzie się XX zjazd KPzr, a epo ka sta li ni zmu przej -
dzie do la mu sa.

złote, srebrne i brązowe stulecie 1924–2024

ber li ńska olim pia da zo sta ła za pa mi ęta na ja ko im pre za zor ga ni zo wa na z roz -
ma chem. bez za rzu tu pod względem or ga ni za cji, jed nak wie lu przy jezd nych
uczest ni ków igrzysk do strze ga ło w pu blicz no ści nie miec kiej szo wi nizm i… uwiel -
bie nie dla hi tle ra. ber lin przy stro jo ny był fla ga mi ze swa sty ką, me da le wręczał
sam fürher, a pa mi ąt ko we zdjęcia z hi tle rem roz da wa no ka żde mu me da li ście. ta -
kie fo to gra fie do sta ły też Ma ria Kwa śniew ska -Ma le szew ska (brąz w oszcze pie) i Ja -
dwi ga waj sów na (sre bro w dys ku). obie spor t smen ki nie przy pusz cza ły, że zdjęcie
to będzie bar dzo przy dat ne w cza sie nie miec kiej oku pa cji. Fo to gra fia z hi tle rem
dzia ła ła jak ma gicz ne za klęcie na stra żni ków i urzęd ni ków nie miec kich, umo żli -
wia jąc zwol nie nie z obo zu lub lep sze trak to wa nie Po la ków.

wio sną 1939 ro ku wy da wa ło się, że gro że nie woj ną przez fa szy stow skie niem cy jest tyl ko po nu rą grą po li -
tycz ną. wie rzo no, że zgod nie z pla nem w 1940 ro ku od będą się ko lej ne igrzy ska olim pij skie, tym ra zem w hel -
sin kach. Jesz cze w ma ju w różnych mia stach Pol ski od bie ra no przy si ęgi olim pij skie od wy ty po wa nych
spor tow ców. nie ste ty, wy buch woj ny spo wo do wał, że igrzy ska w 1940 ani też w 1944 ro ku już się nie od by ły.

Po wo jen ne igrzy ska. sport w cie niu sta li now skiej po li ty ki (1948−1956)
w cza sie ii woj ny świa to wej pol ski ruch olim pij ski po ni ósł ogrom ne stra ty. we dług ob li czeń bog da na tu szy -

ńskie go woj ny i oku pa cji nie prze ży ło po nad 50 pol skich olim pij czy ków. za mor do wa ni zo sta li, wzmian ko wa ni w po -
przed nich roz dzia łach bie ga cze Ja nusz Ku so ci ński i Józef no ji, ko larz to masz stan kie wicz, nar ciarz bro ni sław czech. 

olim pij czyk z 1924 ro ku ta de usz bór -Ko mo row ski był Ko men dan tem Głów nym Ar mii Kra jo wej, pre zes PKol
Ka zi mierz Gla bisz był sze fem szta bu wo dza na czel ne go w lon dy nie, by pod ko niec woj ny zo stać ge ne ra łem.
obaj do Pol ski już nie wróci li. na emi gra cji po zo sta li mi ędzy in ny mi lek ko atle ci: ha li na Ko no pac ka, dwu krot ny
olim pij czyk ste fan Ko strzew ski i sta ni sła wa wa la sie wi czów na. 

Po 1945 ro ku oka le czo ny pol ski sport od ra dzał się wol no. Pie kło ho lo kau stu uni ce stwi ło ży dow skie sto wa rzy -
sze nia spor to we, które w Pol sce mi ędzy wo jen nej sta no wi ły ok. 20% wszyst kich klu bów. olim pij czy cy ży dow skie -
go po cho dze nia naj częściej zo sta li wy mor do wa ni (ilia szrajb man, ro man Kan tor, ro man Kramsz tyk, le on sper ling)
lub za raz po woj nie emi gro wa li (szap sa ro tholc i lu dwig Gin tel). w no wej po li tycz nej rze czy wi sto ści nie by ło już
miej sca na to wa rzy stwo Gim na stycz ne „so kół” i zwi ązek spor to wy „strze lec”. znik nęły licz ne po li cyj ne klu by spor -
to we, a klu by fa brycz ne prze sta ły się li czyć. na cze le re ak ty wo wa ne go Pol skie go Ko mi te tu olim pij skie go sta nął
in ży nier Al fred loth, zwi ąza ny przed woj ną z war szaw skim to wa rzy stwem wio ślar skim.

w trud nej sy tu acji pod no szące go się z ru in kra ju, wy sła nie w 1948 ro ku ekip na igrzy ska zi mo we (w szwaj car -
skim sankt Mo ritz) i let nie (w lon dy nie) by ło nie la da wy zwa niem. te pierw sze w Pol sce prze szły bez wi ęk sze go
echa, być mo że dla te go, że Po la cy żad nych suk ce sów nie osi ągnęli. na uwa gę za słu gi wał start po raz trze ci
w igrzy skach sta ni sła wa Ma ru sa rza, który jesz cze kil ka lat wcze śniej sie dział w ce li śmier ci i tyl ko dzi ęki bra wu ro -
wej uciecz ce zdo łał się niem com wy mknąć.

na igrzy ska let nie do lon dy nu wy sła no nie wiel ką 24-oso bo wą eki pę. na are nie spor to wej je dy ny me dal −
brązo wy − zdo był bok ser Alek sy Ant kie wicz. w kon kur sie sztu ki zwy ci ężył zbi gniew tur ski, który za sym fo nię
olim pij ską otrzy mał zło ty me dal. na dzie ję po kła da no w star cie po raz trze ci w igrzy skach na szej dwu krot nej me -
da list ki Ja dwi gi waj sów ny. na sza dys ko bol ka, która jesz cze pi ęć lat wcze śniej by ła bru tal nie prze słu chi wa na na ge -
sta po, te raz spi sa ła się do brze, zaj mu jąc w rzu cie dys kiem czwar tą lo ka tę. zgod nie z prze wi dy wa nia mi Pol ska
by ła tłem dla po zo sta łych kra jów.
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złote, srebrne i brązowe stulecie 1924–2024

na zi mo wych igrzy skach zdo by li śmy wresz cie pierw szy me dal.
na trze cim stop niu po dium sta nął Fran ci szek Gąsie ni ca Groń, star tu jący
w kom bi na cji al pej skiej. nie ste ty, te go pierw sze go me da lu zi mo we go
bra ku je w zbio rach Mu zeum spor tu i tu ry sty ki.

let nie igrzy ska olim pij skie od by ły się do pie ro dzie wi ęć mie si ęcy
później w da le kim au stra lij skim Mel bo ur ne. Po raz pierw szy zi mo we i let -
nie za wo dy olim pij skie roz gry wa no na różnych kon ty nen tach. Pol scy
spor tow cy za pa mi ęta li te igrzy ska z po wo du trzy dnio wej męczącej pod -
róży lot ni czej z kil ko ma prze siad ka mi. na szczęście nie tyl ko dla te go, bo
lek ko atle ci i szer mie rze do star czy li ki bi com spo ro ra do ści spor to wej.
elżbie ta Krze si ńska -Du ńska zdo by ła w sko ku w dal zło ty me dal, wy rów -
nu jąc re kord świa ta. Po tym wy stępie uzy ska ła przy do mek „zło ta ela”. Aż

sied miu in nych lek ko atle tów za jęło punk to wa ne miej sca, a oszczep nik Ja nusz si dło zdo był sre bro, tak sa mo jak
dru ży no wo szer mie rze i in dy wi du al nie Je rzy Pa włow ski. bia ło -czer wo ni zdo by li łącz nie dzie wi ęć me da li. Po wszech -
nie za uwa żo no, że był to naj lep szy wy stęp olim pij ski w hi sto rii do tych cza so wych pol skich star tów na igrzy skach.

cu dow ne dwie de ka dy olim pij skie (1960−1980)
era cu dow nych olim piad za częła się od pol skich wy stępów w lu tym 1960 ro ku na zi mo wych igrzy skach w sta -

nach zjed no czo nych w squ aw Val ley. za spra wą ły żwia rek szyb kich el wi ry se ro czy ńskiej i he le ny Pi lej czyk zdo by -
li śmy dwa me da le: srebr ny i brązo wy – oba w bie gu na dy stan sie 1500 m. Dwie pol skie szta fe ty nar ciar skie:
ko bie ca (3 x 5 km) i męska (4 x 10 km) za jęły ko lej no miej sca czwar te i szóste. w hi sto rii ośmiu do tych cza so -
wych star tów w igrzy skach zi mo wych, re pre zen ta cja Pol ski w squ aw Val ley wy pa dła naj le piej. Mu zeum spor tu
i tu ry sty ki ma w swych zbio rach brązo we tro feum he le ny Pi lej czyk. Du żo wi ęcej me da li − aż pi ęć − war szaw scy
mu ze al ni cy po sia da ją z igrzysk let nich 1960 ro ku.

la tem w rzy mie pol scy olim pij czy cy zdo by li łącz nie 20 me da li, co w kla sy fi ka cji me da lo wej da ło Pol sce dzie wi ąte
miej sce. w kla sy fi ka cji punk to wej by ła wręcz zna ko mi ta, szósta po zy cja (star to wa ły 83 pa ństwa)! Po raz pierw szy
w hi sto rii igrzysk by li śmy tak wy so ko. wy mie ńmy wi ęc cho ciaż tyl ko zło tych me da li stów: bok ser Ka zi mierz
Pa ździor, bie gacz na 3000 m z prze szko da mi zdzi sław Krzysz ko wiak, w trój sko ku Józef szmidt oraz w pod no sze -
niu ci ęża rów ire ne usz Pa li ński. wy różnij my bok se rów, z których trzech zdo by ło srebr ne, a ko lej nych trzech brązo -

we me da le. na si lek ko atle ci, oprócz dwóch wy mie nio nych, sta wa li aż pi ęć
ra zy na po dium. w tym miej scu trze ba przy po mnieć zna ko mi tych tre ne -
rów: twór cę pol skie go lek ko atle tycz ne go wun der te amu Ja na Mu la ka i le -
gen dar ne go za ło ży cie la szko ły pol skie go bok su Fe lik sa stam ma.

Do daj my też, że po ode sła niu do Mo skwy w 1953 ro ku nie chcia ne go
sze fa PKol Apo li na re go Mi nec kie go, no wym pre ze sem zo stał wło dzi mierz
re czek, który oka zał się wła ści wym czło wie kiem na wła ści wym miej scu.
Przez dwa dzie ścia lat je go za rządza nia spor tem Pol ska na are nie spor to -
wej za li cza na by ła do sze ro kiej eli ty, choć jesz cze nie w spor tach zi mo -
wych. w stycz nio wo -lu to wych igrzy skach w ins bruc ku w 1964 ro ku
me da lu nie zdo by li śmy, ale wie lo krot nie na si za wod ni cy kla sy fi ko wa ni by li
w pierw szej dzie si ąt ce. sa necz ka rze np. aż pi ęć ra zy by li wśród sze ściu
naj lep szych. 
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Grad me da li bia ło -czer wo ni przy wie źli na to miast z let nich za wo dów w to kio. zdo by li śmy 23 me da le, co da -
wa ło nam si ód me miej sce w kla sy fi ka cji me da lo wej. to był nasz naj lep szy wy stęp w hi sto rii, bo Po la cy aż sied -
mio krot nie sta wa li na naj wy ższym stop niu po dium!

Fe no me nal nie bok so wa li na si pi ęścia rze: Je rzy Ku lej, Ma rian Ka sprzyk i Józef Gru dzień sta nęli na naj wy ższym stop -
niu po dium. Dzi ęki czte rem ko lej nym zy ska li śmy me dal srebr ny i brązo we. szko ła Fe lik sa stam ma wy cho wy wa ła mi -
strzów! bły snęły lek ko atlet ki, które w skła dzie: te re sa cie pły, ha li na Górec ka, ire na Kir szen ste in i ewa Kło bu kow ska
wy gra ły, bi jąc re kord świa ta. Po now nie zło ty me dal zdo był „śląski kan gur”, czy li trój sko czek Józef szmidt. zwy ci ęży li
ta kże wal de mar ba sza now ski w pod no sze niu ci ęża rów i egon Fran ke w szer mier ce.

Do daj my, że wśród srebr nych me da li stów by ła też na sza no wa gwiaz da lek ko -
atle tycz na ire na Kir szen ste in (w bie gu na 200 m i w sko ku w dal). Po to kio sta ło
się dla wszyst kich ja sne, że tę 18-let nią dziew czy nę cze ka wiel ka ka rie ra.

Ko lej ne igrzy ska zi mo we od by ły się w lu tym 1968 ro ku we fran cu skim Gre no -
ble. Dla Po la ków pod względem wy ni ków by ły bar dzo po dob ne do zi mo wych za -
wo dów olim pij skich sprzed czte rech lat. Ża den nasz re pre zen tant na po dium nie
sta nął, ale aż 14 z nich za jęło miej sce w pierw szej dzie si ąt ce (w tym aż sied miu sa -
necz ka rzy lub za ło gi sa necz kar skie). Po rów nu jąc z przed wo jen ny mi igrzy ska mi zi -
mo wy mi, wy pa dli śmy le piej, ale ze sta wia jąc osi ągni ęcia let nich i zi mo wych
olim pij czy ków 1968 ro ku, to sto kroć le piej wy pa dli uczest ni cy igrzysk w Mek sy ku.

to wła śnie w Me xi co ci ty w pa ździer ni ku 1968 ro ku otwar to igrzy ska XiX olim -
pia dy. star to wa ła re kor do wa licz ba kra jów – 112, a Pol ska by ła jed ną z naj bar dziej
li czących się ekip. nie za wie dli na si fa wo ry ci: ire na sze wi ńska, Je rzy Pa włow ski, wal de mar ba sza now ski, Józef za -
pędz ki i Je rzy Ku lej. Pierw sza z wy mie nio nych, wy stępu jąca na po przed nich za wo dach olim pij skich pod pa nie ńskim
na zwi skiem Kir szen ste in, już by ła gwiaz dą i trzy krot nie zdo by ła me da le. w Mek sy ku zaś oprócz pierw sze go miej sca
na 200 m, zdo by ła też brązo wy me dal w bie gu na 100 m. Do daj my, że nie spe łna rok przed igrzy ska mi w Mek sy ku
sta nęła na ślub nym ko bier cu, zmie nia jąc na zwi sko na sze wi ńska. Jak się oka za ło by ła wte dy w po ło wie ka rie ry spor -
to wej. ogółem star to wa ła w czte rech igrzy skach olim pij skich, zdo by wa jąc aż sie dem me da li. w tym cza sie zdo ła ła
uko ńczyć stu dia na uni wer sy te cie war szaw skim (bez żad nej ta ry fy ulgo wej) i uro dzić sy na! Po za ko ńczo nej ka rie -
rze sta ła się dzia łacz ką spor to wą, zo sta jąc wi ce pre ze sem PKol. Po jej śmier ci „Prze gląd spor to wy” w spe cjal nym
ple bi scy cie, wy brał ją na naj lep sze go spor tow ca XX stu le cia. Pra cow ni cy Mu zeum spor tu i tu ry sty ki ma ją jesz cze
je den po wód do wy jąt ko we go sza cun ku wo bec ire ny sze wi ńskiej. wszyst kie jej me da le tra fi ły bo wiem do zbio ru
mu ze al ne go i dziś są z du mą pre zen to wa ne.

ogółem Pol ska w Mek sy ku zdo by ła 18 me da li i za jęła 11. miej sce w kla sy fi ka cji me da lo wej. Ko lej ne igrzy ska
za częły się 3,5 ro ku później. w sap po ro w lu tym 1972 ro ku 47 pol skich re pre zen tan tów za pew ne ma rzy ło, aby
choć częścio wo do rów nać na szym let nim olim pij czy kom. Ma rze nie spe łni ło się w jed nym przy pad ku – woj cie -
cha For tu ny, które go skok na od le gło ść 111 m i zwy ci ęstwo w sko kach nar ciar skich by ły sen sa cją. Po za For tu ną
nikt z bia ło -czer wo nych me da lu nie zdo był. A w su mie uciu ła li 11,5 punk tów (przy zna wa no za miej sca w pierw -
szej szóst ce), co po zwo li ło w kla sy fi ka cji punk to wej za jąć 15. miej sce. Do daj my też, że ten pierw szy pol ski
me dal zło ty ta kże znaj du je się w mu ze al nej ko lek cji.

w na stęp nych igrzy skach w Mo na chium w sierp niu 1972 ro ku star to wa ło aż 7 ty si ęcy spor tow ców z 121 kra -
jów. nie ste ty, nie to zo sta ło naj bar dziej za pa mi ęta ne, lecz atak ter ro ry stów pa le sty ńskich w wio sce olim pij skiej,
pod czas które go zgi nęło 11 spor tow ców izra ela.

Pol sKie Me DA le oliM PiJ sKie
sto lat wy stępów Pol ski na igrzy skach olim pij skich
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Pod względem spor to wym pol ska re pre zen ta cja wy pa dła zna ko mi cie, zaj mu jąc w kla sy fi ka cji me da lo wej si ód -
 me miej sce z 21 zdo by ty mi krążka mi. Aż sied mio krot nie zdo by li śmy zło to. o ile zwy ci ęstwa: zyg mun ta smal ce rza
(pod no sze nie ci ęża rów), Ja na szcze pa ńskie go (boks), wi tol da woy dy (flo ret), Józe fa za pędz kie go (strze lec two)
czy dru ży ny flo re ci stów w skła dzie: lech Ko zie jow ski, wi told woy da, Ma rek Dąbrow ski, Ar ka diusz Go del, Je rzy Kacz -
ma rek, nie by ły sen sa cją, o ty le zło te me da le wła dy sła wa Ko ma ra (pchni ęcie ku lą) i dru ży ny pi łki no żnej by ły nie
la da nie spo dzian ką. Do daj my, że suk ces pi łkar ski ze spo łu tre ne ra Ka zi mie rza Gór skie go zo stał uzu pe łnio ny ty tu -
łem „króla strzel ców” dla Ka zi mie rza Dey ny za strze le nie dzie wi ęciu go li. od te go suk ce su za częła się zło ta era fut -
bo lu pol skie go.

igrzy ska zi mo we w 1976 ro ku po now nie od by ły się w ins bruc ku i po now nie oka za ło się, że spor ty zi mo we są
sła bą stro ną pol skie go spor tu. bez me da lu i z mar nym do rob kiem punk to wym nie li czy li śmy się.

w igrzy skach let nich w Mont re alu w 1976 ro ku, w od różnie niu od mo na chij skich, star to wa ło aż o ty si ąc spor -
tow ców mniej, co spra wił boj kot nie mal 30 kra jów afry ka ńskich. Pol ska znów wy pa dła zna ko mi cie, zaj mu jąc w kla -
sy fi ka cji me da lo wej szóste miej sce z 26 me da la mi. hym nu Pol ski wy słu cha no sie dem ra zy, a to za spra wą: Ja nu sza
Py cia ka -Pe cia ka (pi ęcio bój no wo cze sny), Ka zi mie rza li pie nia (za pa sy), Je rze go ry bic kie go (boks), ire ny sze wi ńskiej,
ta de usza Ślu sar skie go i Jac ka wszo ły (lek ko atle ci) oraz dru ży ny siat kar skiej. triumf tej ostat niej dał Po la kom wie le
sa tys fak cji, tym bar dziej, że w fi na le pod opiecz ni tre ne ra hu ber ta wa gne ra po ko na li dru ży nę zsrr 3 : 2.

w spor tach ze spo ło wych swą wy so ką po zy cję po twier dzi li pi łka rze, zdo by wa jąc srebr ny me dal. Do daj my, że
mu ze al na ko lek cja me da li z igrzysk w Mont re alu li czy aż dzie wi ęć sztuk, z cze go pi ęć zło tych. Mu ze al ni cy ubo le -
wa ją, że wśród nich bra ku je choć jed ne go me da lu siat ka rzy.

Do daj my, że w 1976 ro ku nad Mu zeum spor tu i tu ry sty ki ist nia ła re al na gro źba skon fi sko wa nia przez słu żbę
bez pie cze ństwa pi ęciu me da li zdo by tych przez pi ęcio krot ne go olim pij czy ka, zna ko mi te go szer mie rza Je rze go
Pa włow skie go. Mia ło to zwi ązek z wy ro kiem wie lo let nie go wi ęzie nia za szpie go stwo, ja ki usły szał nasz olim pij -
czyk. Me da le ura to wa no przed kon fi ska tą, acz kol wiek zo sta ły one na kil ka na ście lat zdjęte z eks po zy cji i scho wa -
ne w mu ze al nym ma ga zy nie.

w zi mo wych igrzy skach 1980 ro ku w la ke Pla cid, Po la cy po twier dzi li swo ją nie moc do zi mo wych spor tów.
Me da lu nie zdo by li, a w pierw szej szóst ce zna la zła się tyl ko pan cze nist ka el wi ra ryś -Fe rens i nar ciar ski bie gacz
Józef łusz czek. 

Pół ro ku później spor tow cy mie li zma gać się na let nich igrzy skach w Mo skwie, lecz po li ty ka zim no wo jen na
zwi ąza na z agre sją zsrr na Afga ni stan, spo wo do wa ła boj kot igrzysk m.in. przez sta ny zjed no czo ne, Ka na dę,
Ja po nię i rFn. wy star to wa li wi ęc tyl ko spor tow cy 81 kra jów – naj mniej od 1956 ro ku. Pol ska eki pa znów wy pa -
dła bar dzo do brze, zdo by wa jąc naj wi ęcej w hi sto rii, bo aż 32 me da le. o ile jed nak krążków srebr nych i brązo -
wych zdo by li śmy w bród (od po wied nio 14 i 15), o ty le zło ta by ło jak na le kar stwo. ra do ść mąci ła też ab sen cja
wie lu fa wo ry tów, nie obec nych z po wo du boj ko tu. 

bia ło -czer wo ni tyl ko trzy krot nie sta wa li na naj wy ższym stop niu po dium, a to za spra wą: Ja na Ko wal czy ka
(je ździec two) oraz dwóch lek ko atle tów − bro ni sła wa Ma li now skie go (bieg na 3000 m z prze szko da mi) oraz
wła dy sła wa Ko za kie wi cza. wy stęp pol skie go tycz ka rza prze sze dł do le gen dy za spra wą słyn ne go „ge stu Ko za kie -
wi cza” po ka za ne go ra dziec kiej pu bli ce.

igrzy ska mo skiew skie sko ńczy ły się 3 sierp nia 1980 ro ku. tym cza sem w Pol sce za czy na ły się straj ki, po wsta ła
so li dar no ść i ro dzi ła się no wa po li tycz na rze czy wi sto ść.

złote, srebrne i brązowe stulecie 1924–202438
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w 1992 ro ku la tem w bar ce lo nie by ło nie wie le le piej niż na let nich igrzy skach sprzed czte rech lat. w kla sy fi -
ka cji me da lo wej za jęli śmy 19. miej sce. licz na 205-oso bo wa eki pa pol skich spor tow ców me da li zdo by ła 19, z te -
go tyl ko trzy zło te. nie za wod ny był cho rąży bia ło -czer wo nych wal de mar le gień (ju do) oraz dru ży na pi ęcio bo ju
no wo cze sne go. li der tej dru ży ny Ar ka diusz skrzy pa szek zdo był też zło to w kla sy fi ka cji in dy wi du al nej.

Ko lej ne igrzy ska od by ły się już dwa la ta później, bo w lu tym 1994 ro ku. Po wo dem no we go ter mi nu by ło uzy -
ska nie prze mien no ści igrzysk let nich i zi mo wych co dwa la ta, tak aby zwi ęk szyć po pu lar no ść zi mo wych zma gań.
Go spo da rzem igrzysk by ło nor we skie lil le ham mer. Pol skiej eki pie nic to nie da ło i tyl ko pan cze ni sta Ja ro mir rad -
ke za jął przy zwo ite pi ąte miej sce. w 1996 ro ku od by ły się wi ęc tyl ko igrzy ska let nie w Atlan cie.

w Atlan cie star to wa ło aż 197 ekip. Dla Pol ski im pre za za częła się tra gicz nie, bo pod czas ce re mo nii otwar cia
zma rł szef mi sji olim pij skiej eu ge niusz Pie tra sik. Pod względem spor to wym bia ło -czer wo ni zdo by li sie dem zło -
tych me da li i w kla sy fi ka cji me da lo wej za jęli 11. miej sce. tra dy cyj nie zna ko mi cie spi sa li się ju do ka Pa weł na stu la
i za pa śni cy: ry szard wol ny, An drzej wro ński i wło dzi mierz za wadz ki. na naj wy ższym stop niu po dium sta nęli też:
re na ta Mau er (strze lec two), ro bert Ko rze niow ski (chód na 50 km), Ma te usz Kusz nie re wicz (że glar stwo). trzy
ostat nie „zło ta” zdo by te w Atlan cie, zdo bią dziś ko lek cję me da li Mu zeum spor tu i tu ry sty ki.

w XX wie ku od by ły się jesz cze dwa igrzy ska olim pij skie: zi mo we w na ga no w 1998 ro ku i let nie w syd ney
w 2000 ro ku.

złote, srebrne i brązowe stulecie 1924–2024

igrzy ska przed i po prze ło mie 1989 ro ku
zi mo we igrzy ska olim pij skie w sa ra je wie od by wa ły się w lu tym 1984 ro ku. star to wa ło w nich re kor do wo

du żo, bo aż 49 ekip. Po la cy po je cha li do Ju go sła wii nie licz ną 22-oso bo wą eki pą spor tow ców i tra dy cyj nie nic
nie wskóra li. naj lep sza er wi na ryś -Fe rens by ła w pan cze nach pi ąta, a Ma łgo rza ta tla łka szósta w sla lo mie
spe cjal nym. 

znacz nie cie ka wiej mia ły wy glądać igrzy ska let nie w los An ge les. Jed nak zsrr, w od we cie za ame ry ka ński
boj kot igrzysk mo skiew skich, po sta no wił olim pia dę zboj ko to wać i wy mu sić na „kra jach de mo kra cji lu do wej” ta -
ką sa mą po sta wę. w efek cie w igrzy skach w los An ge les uczest ni czy ła re kor do wa licz ba 140 ekip, ale za bra kło
Pol ski. w za mian za to, spor tow cy kra jów pro ra dziec kich mo gli uczest ni czyć w al ter na tyw nych za wo dach Przy -
ja źń’84. w 2007 ro ku pre zy dent lech Ka czy ński pod pi sał usta wę przy zna jącą naj lep szym pol skim spor tow com,
którzy za jęli me da lo we miej sca w ra mach tej spar ta kia dy, tzw. eme ry tu rę olim pij ską.

w dru giej po ło wie lat osiem dzie si ątych w na szym kra ju za częły na stępo wać zmia ny – za rów no te po żąda ne,
jak i te nie chcia ne. Drob ny mi kro ka mi za częła nad cho dzić wol no ść. osła bła cen zu ra i re pre sje w sto sun ku do opo -
zy cji, cze mu sprzy ja ła ra dziec ka po li ty ka pie re stroj ki. nie ste ty, zwi ęk sza ły się z ka żdym ro kiem pro ble my eko no -
micz ne. za pa ść eko no micz na od bi ja ła się ta kże na pol skim spo rcie. Dziś wy da je się to śmiesz ne, ale wó wczas na si
olim pij czy cy za re pre zen to wa nie Pol ski na igrzy skach otrzy my wa li je dy nie… po 200 do la rów na ca ły wy jazd. 

na ko lej ne igrzy ska olim pij skie pol scy spor tow cy po je cha li zi mą 1988 ro -
ku do cal ga ry. wśród 17 ekip ujętych w kla sy fi ka cji me da lo wej znów za bra -
kło Pol ski. co gor sza na wet w kla sy fi ka cji punk to wej wy pa dli śmy sła bo.
na wy różnie nie za słu żył ły żwiarz -so li sta Grze gorz Fi li pow ski i pan cze nist ka el -
wi ra ryś -Fe rens, którzy za jęli pi ąte miej sca.

la tem 1988 ro ku igrzy ska od by ły się w seu lu. w otwar ciu uczest ni czy ła
re kor do wa licz ba ekip – 153 i nie mal 8,5 ty si ąca spor tow ców! re pre zen tan -
ci pol scy zdo by li łącz nie 16 me da li. cóż z te go, sko ro tyl ko dwa zło te, co da -
wa ło w kla sy fi ka cji me da lo wej do pie ro 20. miej sce. Po rów na nie z pio nier ski mi
cza sa mi wy stępów olim pij skich w 1928 i 1932 sa mo się na su wa ło. 

wy różnij my zło tych olim pij czy ków: wal de ma ra le gie nia (ju do) i An drze ja
wro ńskie go (za pa sy). Do daj my, że „spor ty wal ki” sta wa ły się pol ską spe cjal -
no ścią olim pij ską, bo oprócz dwóch wy mie nio nych, w za pa sach i ju do na po -
dium sta nęło jesz cze trzech Po la ków, a w bok sie aż czte rech. wśród
bok se rów (wszy scy zdo by li me da le brązo we) wy mie ńmy jed ne go − An drze -
ja Go ło tę. trzy la ta po igrzy skach w seu lu Go ło ta wy je chał do sta nów zjed -
no czo nych i prze sze dł na za wo dow stwo, tym sa mym mi mo wol nie
od zwier cie dla jąc zmia ny ja kie za szły w na szym kra ju. Po 4 czerw ca 1989 ro -

ku Pol ska roz po częła dro gę ku wol no ści. nie by ła to dro ga usła na róża mi i no wy rząd mu siał wdro żyć plan
oszczędza nia. nie ste ty, od bi ło się to na spo rcie.

wy sła nie w 1992 ro ku aż 53-oso bo wej re pre zen ta cji olim pij skiej na zi mo we igrzy ska do Al ber tvil le we Fran cji
nie by ło do brym przy kła dem oszczęd no ści, tym bar dziej, że suk ce sów spor to wych nie przy nio sło żad nych. naj -
lep sze miej sce – ósme − za jął sta ni sław ustup ski w kom bi na cji nor we skiej i był to je den je dy ny punkt (nada wa -
no punk ty za miej sca od 1 do 8) zdo by ty przez Po la ków!
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złote, srebrne i brązowe stulecie 1924–2024

w na ga no, gdzie star to wa ło 39 Po la ków, wy pa dli śmy tak jak w po przed nich zi mo wych igrzy skach. Po la cy me -
da lu nie zdo by li i tyl ko czte ro krot nie by li w pierw szej ósem ce. naj le piej wy pa dł An drzej ba chle da -cu ruś i szta fe -
ta 4 x 7,5 km (pi ąte miej sce).

bez po rów na nia le piej wy pa dli śmy w ostat nich w XX wie ku igrzy skach w syd ney, zajmując 14. miej sce w kla -
sy fi ka cji me da lo wej. Ma zur ka Dąbrow skie go mo gli śmy wy słu chać sze ść ra zy, z cze go dwu krot nie za spra wą ro -
ber ta Ko rze niow skie go, który zwy ci ężył w cho dzie za rów no na 50 km, jak i na 20 km. zło to po now nie zdo by ła
re na ta Mau er (strze lec two) oraz na sza dwój ka wio ślar ska: to masz Ku char ski i ro bert sycz, a ta kże mio ta cze: Ka -
mi la sko li mow ska i szy mon zi ółkow ski. God ne pod kre śle nia jest to, że wszyst kie zło te me da le zdo by te w syd ney
zo sta ły ofia ro wa ne Mu zeum spor tu i tu ry sty ki − mo żna je obej rzeć na eks po zy cji sta łej.

ostat ni me dal olim pij ski (brązo wy) w XX wie ku zdo by ły ka ja kar ki: be ata so ko łow ska i Ane ta Pa stusz ka
w kon ku ren cji K -2 500 m. Mia ło to miej sce 1 pa ździer ni ka 2000 ro ku, czy li w ostat nim dniu ry wa li za cji igrzysk
w syd ney.

za ko ńcze nie
wiek XXi za czął się dla pol skich olim pij czy ków po my śl nie. Mi łym za sko cze niem by ła po sta wa zi mo wych olim -

pij czy ków, którzy sta li się wręcz iko na mi pol skie go spor tu. Któż nie sły szał o Ju sty nie Ko wal czyk, Ada mie Ma ły szu
czy Ka mi lu sto chu? tyl ko ta trój ka zdo by ła łącz nie dla Pol ski aż 13 me da li – Ko wal czyk pi ęć, w tym dwa zło te,

stoch czte ry, w tym trzy zło te, a Ma łysz czte ry. Pod czas sze ściu zi mo wych igrzysk
olim pij skich w XXi wie ku bia ło -czer wo ni zdo by li łącz nie 19 me da li i za częli być za uwa -
ża ni w punk ta cjach me da lo wych (naj wy żej w so czi: 11. miej sce w kla sy fi ka cji me da -
lo wej). wi ęcej niż raz na po dium sta wa li: pan cze nist ka lu iza złot kow ska (sre bro i brąz)
i pan cze ni sta zbi gniew bród ka (zło to i brąz).

w let nich igrzy skach olim pij skich XXi wie ku Pol ska oscy lo wa ła w kla sy fi ka cji me da -
lo wej w oko li cach 20. miej sca. wy pa dek przy pra cy przy tra fił nam się w rio de Ja ne -
iro w 2016 ro ku, gdy za jęli śmy do pie ro 33. miej sce. na sze gwiaz dy to: Ani ta
wło dar czyk, oty lia Jędrzej czak, to masz Ma jew ski…. nie które z nich, choć już nie upra -
wia ją spor tu, to ze spor tem współpra cu ją, za kła da jąc fun da cje kul tu ry fi zycz nej al bo
pra cu jąc w zwi ąz kach spor to wych. Miej my na dzie ję, że wszyst ko to wspo mo że ro dzi -
mą kul tu rę fi zycz ną i wkrót ce pol scy olim pij czy cy na wi ążą do naj lep szych osi ągni ęć
z cza sów Mo na chium czy Mont re alu.

ro bert GAw Kow sKi
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Paryż 1924 « igrzyska Viii olimpiady 

Józef Lange, Jan Łazarski, Franciszek Szymczyk « Kolarstwo: drużynowy wyścig torowy na dystansie 4 km
(w drużynie: Tomasz Stankiewicz)
27.07.1924 (niedziela)

srebro46



Polscy kolarze w półfinale wygrali 
z faworytem zawodów – drużyną Francji. 

w finale zmierzyli się z włochami, którym szczęście 
na igrzyskach wyjątkowo sprzyjało. 

Podczas eliminacji mieli wolny los, a w następnej 
rundzie ich rywale wycofali się ze startu. 

wypoczęci kolarze znad tybru 
pokonali Polaków różnicą aż ośmiu sekund. 

Pierwszy historyczny medal na igrzyskach
– choć srebrny, to cieszył jak złoty.
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Amsterdam 1928 « igrzyska iX olimpiady 

Michał Woysym-Antoniewicz « Jeździectwo: drużynowy konkurs skoków przez przeszkody
(w drużynie: Kazimierz Gzowski, Kazimierz Szosland)
12.08.1928 (niedziela)

srebro50



Przed ostatnim przejazdem 
nasza ekipa miała dwa punkty przewagi 

nad prowadzącymi w konkursie hiszpanami. 
niestety, na ostatniej przeszkodzie 

Polak popełnił błąd. 

Mimo że wszyscy byli przekonani, 
że koń strącił przeszkodę zadem, 

to sędziowie byli innego zdania i ukarali 
naszego jeźdźca dodatkowymi punktami karnymi. 

w tej sytuacji polscy kawalerzyści 
musieli zadowolić się srebrem. 

srebro 53



Amsterdam 1928 « igrzyska iX olimpiady 

Władysław Segda « szermierka: drużynowy turniej szabli
(w drużynie: Tadeusz Friedrich, Kazimierz Laskowski, Aleksander Małecki, Adam Papée, Jerzy Zabielski)
9.08.1928 (czwartek)

Karol Rómmel, Michał Woysym-Antoniewicz « Jeździectwo: drużynowy wszechstronny Konkurs Konia wierzchowego (wKKw) 
(w drużynie: Józef Trenkwald)
11.08.1928 (sobota)

brąz54



o brązowym medalu zadecydował pojedynek z niemcami. 
był on niezwykle zacięty, a jego znaczenie miało wymiar

pozasportowy ze względu na konflikt polityczny i społeczny.
Pomimo że w drużynie naszych zachodnich

sąsiadów walczył jeden z najbardziej 
wszechstronnych szermierzy na świecie, bernhard casmir, 

to Polacy odnieśli zdecydowane zwycięstwo.

wszechstronny Konkurs Konia wierzchowego uważany był
za najpełniejszy sprawdzian umiejętności jeźdźca i konia.

spośród trzynastu reprezentacji po ujeżdżaniu i próbie terenowej
(crossie) odpadło aż dziesięć. Do skoków zakwalifikowali się,

obok Polaków, również holendrzy i norwegowie. 
w decydującej rozgrywce biało-czerwoni nie ustrzegli się

jednak błędów, które zepchnęły ich na trzeci stopień podium.

brąz 57



Los Angeles 1932 « igrzyska X olimpiady 

Jerzy Braun « wioślarstwo: dwójka ze sternikiem
(w drużynie: Janusz Ślązak, Jerzy Skolimowski − sternik)
13.08.1932 (sobota)

srebro58



bezpośrednio po zdobyciu brązowego medalu 
w czwórce ze sternikiem, braun i Ślązak 

wystartowali w kolejnym wyścigu. 

Mimo dużego zmęczenia Polacy wiosłowali znakomicie, 
ustępując na finiszu tylko Amerykanom.

biało-czerwoni sięgnęli gwiazd − w ciągu kilku godzin
zdobyli dwa medale olimpijskie.   
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Los Angeles 1932 « igrzyska X olimpiady 

Władysław Segda « szermierka: drużynowy turniej szabli
(w drużynie: Władysław Dobrowolski, Tadeusz Friedrich, Leszek Lubicz-Nycz, Adam Papée, Marian Suski)
11.08.1932 (czwartek)

Jerzy Braun « wioślarstwo: czwórka ze sternikiem
(w drużynie: Edward Kobyliński, Janusz Ślązak, Stanisław Urban, Jerzy Skolimowski − sternik)
13.08.1932 (sobota)

brąz62



w finale rywalizacja prowadzona była systemem kołowym. 
węgrzy i włosi nie mieli sobie równych, biało-czerwonym

pozostała walka o brąz z bardzo silną reprezentacją
stanów zjednoczonych. Pojedynek był niezwykle wyrównany

i zakończył się remisem, ale ze względu 
na większą liczbę trafień to Polacy sięgnęli po medal.

Finałowy wyścig czwórek ze sternikiem 
był niezwykle emocjonujący. osady co chwila zmieniały
swoje pozycje. Po pięciuset metrach na czoło wyścigu

wysunęli się wioślarze z niemiec i włoch. 
biało-czerwoni nie byli w stanie utrzymać ich tempa,

ale zdecydowanie wygrali pojedynek
o brąz z reprezentantami nowej zelandii.

brąz 65



Berlin 1936 « igrzyska Xi olimpiady

Stanisława Walasiewiczówna « lekkoatletyka: bieg na 100 m
4.08.1936 (wtorek)

srebro66



Stanisława Walasiewiczówna pojechała do berlina
z niewyleczoną kontuzją. obrona tytułu mistrzyni olimpijskiej

wydawała się bardzo trudna, gdyż fenomenalną formą
błysnęła 18-letnia Amerykanka Helen Stephens. 

w finałowym biegu walasiewiczówna, 
pomimo fantastycznego finiszu, na metę wbiegła jako druga,

ustępując miejsca rywalce zza oceanu. 

srebro 69



Berlin 1936 « igrzyska Xi olimpiady

Jerzy Ustupski, Roger Verey « wioślarstwo: dwójka podwójna
14.08.1936 (piątek)

brąz70



Polacy uznawani byli za faworytów rywalizacji,
Jerzy Ustupski i Roger Verey byli bowiem

aktualnymi mistrzami europy z berlina. 
w drodze do finału nie błysnęli jednak formą. 

w decydującym biegu, na skutek bólu żołądka Vereya, 
polska osada spadła na czwarte miejsce. 
Po chwili słabości odrobiła jednak straty 

i wyprzedzając Francuzów, zapewniła sobie brązowy medal.
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Londyn 1948 « igrzyska XiV olimpiady

Aleksy Antkiewicz « boks: waga piórkowa
13.08.1948 (piątek)

brąz74



Po trzech wygranych walkach Aleksy Antkiewicz
w półfinale uległ rewelacyjnemu pięściarzowi z włoch,

przyszłemu mistrzowi olimpijskiemu. 
Pozostała walka o brąz, która miała dramatyczny przebieg. 

Argentyńczyk Francisco Núñez okazał się
niezwykle groźnym przeciwnikiem. Pod koniec trzeciej rundy

obaj pięściarze broczyli krwią, jednak Polak
ostatkiem sił przechylił szalę zwycięstwa na swoją stronę. 
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Helsinki 1952 « igrzyska XV olimpiady 

Teodor Kocerka  « wioślarstwo: jedynka
23.07.1952 (środa)

brąz78



w finale wystartowało pięciu czołowych skiffistów,
a wśród nich dwukrotny akademicki

mistrz świata Teodor Kocerka. 
na 500 metrów przed metą fantastycznym

długim finiszem popisał się radziecki wioślarz Jurij Tiukałow. 

Polak stoczył dramatyczny pojedynek z obrońcą
tytułu mistrza olimpijskiego Mervynem Woodem

z nowej zelandii oraz brytyjczykiem Thomasem Foxem
i zajął ostatecznie trzecie miejsce.
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Melbourne 1956 « igrzyska XVi olimpiady

Janusz Sidło « lekkoatletyka: rzut oszczepem
26.11.1956 (poniedziałek)

Jerzy Pawłowski « szermierka: indywidualny turniej szabli
5.12.1956 (środa)

Jerzy Pawłowski, Wojciech Zabłocki, Ryszard Zub « szermierka: drużynowy turniej szabli
(w drużynie: Marian Kuszewski, Zygmunt Pawlas, Andrzej Piątkowski)
3.12.1956 (poniedziałek)
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Janusz Sidło jako mistrz europy i rekordzista świata
celował w złoto. niestety, w dniu konkursu boleśnie skręcił nogę.
Gdy w trzeciej kolejce ustanowił rekord olimpijski, wydawało się,

że dosięga marzeń. wtedy pożyczył swój oszczep
Egilowi Danielsenowi z norwegii, który w następnym rzucie

odebrał podopiecznemu Zygmunta Szelesta rekord świata
i zepchnął go na drugie miejsce.

w grupie finałowej zawodnicy rywalizowali systemem kołowym. 
Po dwóch porażkach Jerzy Pawłowski stanął nad przepaścią:

aby myśleć o medalu, musiał wygrać pozostałe walki,

a jego rywalami byli fenomenalni szabliści węgierscy
z najlepszym na świecie Rudolfem Karpatim. 

Polak fechtował jak słynny Michał wołodyjowski 
i po serii czterech kolejnych zwycięstw sięgnął po srebro.

Po brawurowych zwycięstwach nad zsrr i Francją
biało-czerwoni stanęli przed szansą zdobycia złota. 

w decydującej walce na ich drodze 
stanęli hegemoni światowej szabli – węgrzy, którzy przez pięć

kolejnych igrzysk wracali z tytułem mistrzowskim. 
choć Polacy ostatecznie ulegli Madziarom, 

to drugie miejsce było największym sukcesem w historii.
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Squaw Valley 1960 « Viii zimowe igrzyska olimpijskie

Helena Pilejczyk « łyżwiarstwo szybkie: 1500 m 
21.02.1960 (niedziela)
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Helena Pilejczyk, choć sportem interesowała się od dziecka,
to panczeny założyła pierwszy raz w wieku 21 lat.

skromna nauczycielka, w biegu na 1500 m pojechała w parze
z medalistką wielobojowych mistrzostw świata, Lidią Skoblikową.

rosjanka była fantastycznie przygotowana
i pobiła rekord świata. Polka uzyskała czas 

na wagę brązu olimpijskiego.
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Rzym 1960 « igrzyska XVii olimpiady

Ireneusz Paliński « Podnoszenie ciężarów: waga 82,5 kg
9.09.1960 (piątek) 

złoto90



Gdy na starcie zabrakło Rudolfa Plukfieldiera, aktualnego
mistrza świata, Ireneusz Paliński był postrzegany

jako jeden z głównych faworytów. 
w walce o najwyższy stopień podium Polak 

pobił rekord olimpijski w rwaniu i rekord świata w podrzucie.

Jego wynik w trójboju był aż o 12,5 kg lepszy
od rezultatu srebrnego medalisty. 

tym samym Paliński zapisał się w historii polskiej sztangi
jako pierwszy zdobywca olimpijskiego złota. 
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Rzym 1960 « igrzyska XVii olimpiady

Jerzy Pawłowski, Wojciech Zabłocki, Ryszard Zub « szermierka: drużynowy turniej szabli  
(w drużynie: Marian Kuszewski, Emil Ochyra, Andrzej Piątkowski)
10.09.1960 r. (sobota)
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Gdy na mistrzostwach świata w budapeszcie
polscy szabliści zdetronizowali węgrów, nadzieja na złoto

w rzymie stała się bardzo realna. biało-czerwoni szli jak burza,
w drodze do finału odnosząc cztery spektakularne zwycięstwa.

na ich drodze do złota powtórnie stanęli węgrzy.
Początek był bardzo obiecujący, ale później szczęście
uśmiechnęło się do rywali, którzy ostatecznie wygrali

ten niezwykle zacięty pojedynek. 
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Rzym 1960 « igrzyska XVii olimpiady

Teodor Kocerka « wioślarstwo: jedynka
3.09.1960 (sobota)

brąz98



Teodor Kocerka – chorąży polskiej ekipy olimpijskiej
– pojechał do rzymu z nadziejami na medalowe

zakończenie swojej długiej i owocnej kariery. 
trzeci zawodnik mistrzostw europy we francuskim

Mâcon wystartował do finału mało efektownie, 
awans uzyskał dzięki repasażom. 

tam jednak spisał się już znakomicie, 
ustąpił miejsca tylko Wiaczesławowi Iwanowowi, 

obrońcy tytułu z Melbourne i osiem lat młodszemu
zawodnikowi z nrD Achimowi Hillowi. 
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Tokio 1964 « igrzyska XViii olimpiady

Waldemar Baszanowski « Podnoszenie ciężarów: waga 67,5 kg
13.10.1964 (wtorek)

Irena Kirszenstein « lekkoatletyka: sztafeta 4 x 100 m
(w drużynie: Teresa Ciepły, Halina Górecka, Ewa Kłobukowska) 
21.10.1964 (środa) 

Jerzy Kulej « boks: waga lekkopółśrednia
23.10.1964 (piątek)

złoto102



Waldemar Baszanowski, jako wicemistrz świata, 
był zaliczany do grona faworytów. w finałowej walce stoczył

pasjonujący pojedynek z Władimirem Kapłunowem. 
Po wyciskaniu Polak był drugi, ale w rwaniu odrobił straty. 

w podrzucie obaj rywale osiągnęli ten sam rezultat, 
wynik w trójboju mieli więc identyczny. 

o złotym medalu zadecydowała waga ciała. 
Polak okazał się lżejszy od rosjanina o... 300 gramów.

bieg sztafetowy kobiet 4 x 100 m przeszedł do historii światowej
lekkoatletyki. trener Andrzej Piotrowski mówił,

że jego podopieczne wzbiły się na poziom metafizyki biegania.

w trakcie zaciętej rywalizacji aż trzy zespoły uzyskały czas lepszy
od rekordu świata. biało-czerwone w spektakularny sposób

sięgnęły po złoto, pokonując faworyzowane Amerykanki i brytyjki. 

Mistrz europy Jerzy Kulej w drodze do finału 
pokonał czterech rywali. w walce o olimpijskie złoto 

zmierzył się z niewygodnym dla siebie, bo walczącym w sposób
defensywny, rosjaninem Jewgienijem Frołowem. 

o wszystkim zadecydowała trzecia runda, w której Polak
ruszył do zdecydowanego ataku. sędziowie nie mieli żadnych

wątpliwości, przyznając Kulejowi zwycięstwo w stosunku 5 : 0.
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Tokio 1964 « igrzyska XViii olimpiady

Irena Kirszenstein « lekkoatletyka: skok w dal
14.10.1964 (środa)

Ryszard Parulski, Witold Woyda « szermierka: floret drużynowy 
(w drużynie: Egon Franke, Janusz Różycki, Zbigniew Skrudlik)
16.10.1964 (piątek)

Irena Kirszenstein « lekkoatletyka: bieg na 200 m
19.10.1964 (poniedziałek)
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18-letnia Irena Kirszenstein wspięła się na wyżyny
swych możliwości w piątej próbie, kiedy ustanowiła rekord Polski.

odpowiedzią prowadzącej w konkursie 
brytyjskiej pięcioboistki Mary Rand był rekord świata. 

Po fantastycznej rywalizacji Polka zdobyła ostatecznie srebrny medal,
który był początkiem jej wielkich olimpijskich sukcesów.

nasza drużyna bez najmniejszych problemów dotarła do finału.
w meczu o złoto doszło do powtórki pojedynku 

z mistrzostw świata w Gdańsku. 

niestety i tym razem Polacy musieli uznać wyższość drużyny
radzieckiej, choć starcie było niezwykle zacięte, a jego losy ważyły się

do ostatniej chwili. Medal cieszył tym bardziej, że był pierwszym
w historii sukcesem olimpijskim polskich florecistów. 

w finale biegu na 200 m Irena Kirszenstein pobiegła zjawiskowo,
pobiła rekordy Polski i europy. wychodząc na prostą,

zawodniczka warszawskiej Polonii była trzecia. 
50 metrów przed metą rozpoczęła fantastyczny finisz. 

osiągnęła metę tuż za czarnoskórą Amerykanką Edith McGuire, 
która ustanowiła nowy rekord olimpijski. 
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Tokio 1964 « igrzyska XViii olimpiady

Ireneusz Paliński « Podnoszenie ciężarów: waga 90 kg
17.10.1964 (sobota)

Andrzej Badeński « lekkoatletyka: bieg na 400 m
19.10.1964 (poniedziałek)

Zbigniew Pietrzykowski « boks: waga półciężka
19.10.1964 (poniedziałek)

Jerzy Pawłowski, Wojciech Zabłocki, Ryszard Zub « szermierka: szabla drużynowa 
(w drużynie: Emil Ochyra, Andrzej Piątkowski)
23.10.1964 (piątek)
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Ireneusz Paliński, obrońca tytułu z rzymu, nie był w najlepszej
formie, a przebyte wcześniej kontuzje nie napawały optymizmem.
Pomimo to stoczył pasjonujący bój o brązowy medal, dzięki czemu

ustanowił w podrzucie rekord olimpijski. to spowodowało, że
zrównał się w trójboju z rewelacyjnym Amerykaninem Williamem

Marchem, a mniejsza masa ciała zapewniła mu zwycięstwo.

21-letni Andrzej Badeński sprawił wielką niespodziankę. 
Polak był w rewelacyjnej formie i bez problemu dotarł do finału. 

w najważniejszym biegu w karierze nie spaliła go trema. 
narzucił rywalom bardzo mocne tempo, co zaowocowało

ustanowieniem rekordu Polski. choć wyszedł na ostatnią prostą
jako pierwszy, to na finiszu został pokonany 

przez dwóch sprinterów zza oceanu. 

Zbigniew Pietrzykowski od lat uważany był za głównego faworyta
do olimpijskiego złota. w ćwierćfinale Polak zmierzył się

z Rafaelem Gargiulo. zwycięzca tego pojedynku
miał zagwarantowany przynajmniej brązowy medal. 

Pietrzykowski po piekielnie silnym ciosie posłał Argentyńczyka 
na deski. niestety, walkę o finał Polak przegrał z mało znanym

pięściarzem radzieckim Aleksiejem Kisielowem.

turniej szablistów obfitował w sensacyjne rozstrzygnięcia. 
włosi wyeliminowali węgrów, którzy nieprzerwanie od 1928 roku

triumfowali na igrzyskach, a Polacy przegrali z ekipą zsrr, 
która zrewanżowała się za porażkę w finale mistrzostw świata.

walka biało-czerwonych o brąz z Francuzami była 
niezwykle dramatyczna. Polska ekipa wygrała medal 

tylko dzięki przewadze jednego trafienia.
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Meksyk 1968 « igrzyska XiX olimpiady 

Waldemar Baszanowski « Podnoszenie ciężarów: waga 67,5 kg
15.10.1968 (wtorek)

Jerzy Pawłowski « szermierka: szabla indywidualna
17.10.1968 (czwartek)

Irena Kirszenstein-Szewińska « lekkoatletyka: bieg na 200 m 
18.10.1968 (piątek)

Jerzy Kulej « boks: waga lekkopółśrednia 
26.10.1968 (sobota)

złoto114



Waldemar Baszanowski, obrońca tytułu mistrza olimpijskiego, 
był niekwestionowanym faworytem. Finałowa rozgrywka okazała
się spektaklem jednego aktora. herkules z Grudziądza ustanowił

rekord olimpijski i pokonał drugiego w klasyfikacji generalnej
brązowego medalistę mistrzostw świata z berlina,

irańczyka Parwiza Dżalajera aż o 15 kg!

w indywidualnym turnieju szablistów Jerzy Pawłowski wspiął się
na wyżyny swoich umiejętności. w decydującym starciu o złoto

mistrz świata z Montrealu Mark Rakita uzyskał
kilkupunktowe prowadzenie. w krytycznym momencie Pawłowski

potrafił jednak odwrócić bieg wydarzeń. nasz reprezentant
doprowadził do remisu, a następnie wyprowadził decydujący atak,

co pozwoliło mu wygrać z utytułowanym rosjaninem.

w półfinale zawodniczka warszawskiej Polonii uzyskała dopiero
siódmy czas, nic więc nie wskazywało na eksplozję formy.

w decydującym biegu o złoto, po wyjściu z wirażu Szewińska
była przedostatnia. Długi finisz w wykonaniu Polki wprawił

w osłupienie kibiców. bez trudu minęła wszystkie rywalki i z dużą
przewagą przecięła linię mety, ustanawiając nowy rekord świata. 

ciążąca na Jerzym Kuleju presja obrony tytułu mistrza
olimpijskiego wprowadziła do walk dużą nerwowość. 

Dopiero w półfinale Polak zademonstrował
pełnię swoich możliwości. w walce o złoto, po katastrofalnym

początku, Kulej na szczęście przeszedł do kontrofensywy. 
Dzięki większemu doświadczeniu wygrał ze znakomicie 

boksującym Kubańczykiem Enrique Regüeiferosem. 
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Meksyk 1968 « igrzyska XiX olimpiady 

Irena Kirszenstein-Szewińska « lekkoatletyka: bieg na 100 m
15.10.1968 (wtorek)

Marek Gołąb « Podnoszenie ciężarów: waga 90 kg
Data: 18.10.1968 (piątek)

Ryszard Parulski, Witold Woyda « szermierka: floret drużynowy 
(w drużynie: Egon Franke, Adam Lisewski, Zbigniew Skrudlik)
19.10.1968 (sobota)

Halina Aszkiełowicz-Wojno « Piłka siatkowa 
(w drużynie: Lidia Chmielnicka, Krystyna Czajkowska, Krystyna Jakubowska, Krystyna Krupa, Józefa Ledwig,
Jadwiga Książek, Barbara Niemczyk, Krystyna Ostromęcka, Elżbieta Porzec, Zofia Szcześniewska, Wanda Wiecha)
26.10.1968 (sobota)
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Finał biegu na 100 m był niezwykle zacięty. 
tytuł mistrzyni olimpijskiej obroniła fenomenalna czarnoskóra

Amerykanka Wyomia Tyus, ustanawiając dodatkowo
rekord świata. Irena Szewińska musiała zadowolić się brązem.

Przegrała o ułamki sekund z triumfatorką igrzysk
panamerykańskich Barbarą Ferrell.

udział w igrzyskach Marka Gołąba, ze względu na długotrwałą
i bolesną kontuzję, ważył się do ostatniej chwili. 

Polak po dwuboju zajmował drugie dzielone miejsce. 
w decydującym o podium podrzucie pokonał swojego

najgroźniejszego rywala szweda Bo Johanssona. 
Poprawiony w trójboju o 10 kg rekord Polski 

zapewnił mu olimpijski brąz. 

Drużyna polskich florecistów należała do faworytów turnieju.
niespodziewanie pasmo sukcesów biało-czerwonych przerwali 

w półfinale Francuzi – późniejsi mistrzowie olimpijscy. 
w walce o brąz Polacy zmierzyli się z rumunami, 

aktualnymi mistrzami świata. nasza drużyna, pod wodzą Woydy
i Parulskiego, odniosła zdecydowane zwycięstwo

aż pięcioma punktami.   

Po żmudnych eliminacjach w olimpijskim turnieju siatkówki
wystartowało osiem reprezentacji, które o medale walczyły

systemem kołowym. reprezentacja Polski wygrała pięć meczów
i doznała dwóch porażek. w pojedynku, którego stawką był brąz,

Halina Aszkiełowicz i jej koleżanki odniosły zwycięstwo
nad Peruwiankami 3:1 i, podobnie jak to było na igrzyskach

w tokio, zajęły trzecie miejsce. 
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Sapporo 1972 « Xi zimowe igrzyska olimpijskie

Wojciech Fortuna « skoki narciarskie (duża skocznia)
11.02.1972 (piątek)
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19-letni Wojciech Fortuna wywołał w sapporo
olbrzymią sensację. w pierwszej próbie zakopiańczyk oddał skok

na odległość 111 m, bijąc rekord dużej skoczni
i zyskując olbrzymią przewagę nad rywalami. 

Kolejna próba była aż o 23,5 m gorsza. 
Pomimo to wypracowana przewaga wystarczyła do zdobycia złota,

choć drugi na podium szwajcar Walter Steiner uzyskał wynik
gorszy od Fortuny zaledwie o... jedną dziesiątą punktu. 
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Monachium 1972 « igrzyska XX olimpiady

Witold Woyda « szermierka: floret indywidualny
30.08.1972 (środa)

Witold Woyda « szermierka: floret drużynowy
(w drużynie: Marek Dąbrowski, Arkadiusz Godel, Jerzy Kaczmarek, Lech Koziejowski)
2.09.1972 (sobota)

Lesław Ćmikiewicz, Jerzy Kraska, Włodzimierz Lubański « Piłka nożna
(w drużynie: Zygmunt Anczok, Kazimierz Deyna, Robert Gadocha, Jerzy Gorgoń, Zbigniew Gut, Andrzej Jarosik,
Kazimierz Kmiecik, Hubert Kostka, Grzegorz Lato, Joachim Marx, Zygmunt Maszczyk, Marian Ostafiński, Marian
Szeja, Zygfryd Szołtysik, Antoni Szymanowski, Ryszard Szymczak)
10.09.1972 (niedziela)
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w turnieju florecistów wystartowało blisko 60 szermierzy. 
Witold Woyda walczył pewnie, choć w półfinale doznał dwóch

bolesnych porażek i jego dalszy udział w turnieju
stanął pod znakiem zapytania. w finałowej rozgrywce Polak

wygrał już wszystkie walki i sięgnął po złoto.

trzy dni po zdobyciu złota Witold Woyda poprowadził drużynę
po najwyższe laury. Młodzi, dwudziestoparoletni szermierze, 

pod wodzą rutynowanego kapitana, zachwycili świat. 
w półfinale nasz zespół wyeliminował węgrów, 

a w meczu o złoto rozgromił reprezentację radziecką.

tym samym Witold Woyda został pierwszym Polakiem, 
który na jednych igrzyskach zdobył dwa złote medale. 

Piłkarze okazali się prawdziwą rewelacją. w drodze do finału byli
niepokonani. zdobyli łącznie dziewiętnaście goli przy stracie

zaledwie czterech. w pojedynku o złoto ich przeciwnikami
byli obrońcy tytułu – węgrzy. Po pasjonującym pojedynku
i dwóch golach Kazimierza Deyny biało-czerwoni sięgnęli 

po złoto i odnieśli największy sukces w historii polskiego futbolu. 
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Monachium 1972 « igrzyska XX olimpiady

Irena Szydłowska « łucznictwo: indywidualnie
10.09.1972 (niedziela)
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sezon olimpijski nie zapowiadał się dobrze
dla 44-letniej Ireny Szydłowskiej. 

najpierw operacja łokcia, później długa rehabilitacja. 

zła karta odwróciła się w Monachium. 
Dwa ostatnie strzały w dziesiątkę zapewniły Polce

zwycięstwo nad wielokrotną mistrzynią świata
Emmą Gapczenko i srebrny medal.  
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Monachium 1972 « igrzyska XX olimpiady

Irena Kirszenstein-Szewińska « lekkoatletyka: bieg na 200 m
7.09.1972 (czwartek)

Władysław Szuszkiewicz « Kajakarstwo: kajakarska dwójka na dystansie 1000 m 
(w drużynie: Rafał Piszcz)
9.09.1972 (sobota)

Kazimierz Lipień « zapasy: styl klasyczny, waga piórkowa
10.09.1972 (niedziela)
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obrona tytułu przez Irenę Szewińską wydawała się bardzo
problematyczna przy znakomitej dyspozycji całej plejady

dwudziestoparoletnich sprinterek z nrD. w finałowym biegu 
poza konkurencją była mistrzyni europy Renate Stecher, 

która ustanowiła rekord świata. szewińska ostatecznie
uległa również brytyjce Raelene Boyle, z którą

cztery lata wcześniej wygrała walkę o złoty medal.

Dla Władysława Szuszkiewicza i Rafała Piszcza były to
już trzecie igrzyska i ostatnia szansa na zapisanie się w historii. 

Polska dwójka bez problemów dotarła do finału
i wykorzystała swoją szansę, wygrywając o pół sekundy

walkę o brązowy medal z kajakarzami z nrD. 

Kazimierz Lipień, po całej serii zwycięstw,
przegrał niespodziewanie walkę z mało znanym zawodnikiem

z nrD, co pozbawiło go nadziei na złoty medal. w walce o brąz
Polak pokonał wicemistrza olimpijskiego z Meksyku i mistrza świata

z edmonton, rewelacyjnego Japończyka Hideo Fujimoto. 
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Montreal 1976 « igrzyska XXi olimpiady

Janusz Peciak « Pięciobój nowoczesny: indywidualnie
22.07.1976 (czwartek)

Kazimierz Lipień « zapasy: styl klasyczny, waga piórkowa 
24.07.1976 (sobota)

Tadeusz Ślusarski « lekkoatletyka: skok o tyczce 
26.07.1976 (poniedziałek)

Irena Kirszenstein-Szewińska « lekkoatletyka: bieg na 400 m 
29.07.1976 (czwartek)

Jacek Wszoła « lekkoatletyka: skok wzwyż
31.07.1976 (sobota)
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Janusz Peciak po trzech konkurencjach był
w czołówce klasyfikacji. niestety, rezultat z pływalni nie był

najlepszy, co stawiało pod znakiem zapytania szanse medalowe.
na szczęście rywalizację kończył bieg, który był silną stroną Polaka.

ostatecznie pokonał rosjanina Pawła Ledniowa o 25 sekund. 

Po porażce z Nelsonem Dawidianem z zsrr wydawało się,
że Kazimierz Lipień, podobnie jak to było w Monachium,
zadowoli się brązem. tymczasem jego pogromca przegrał 

kolejną walkę. Polak wykorzystał zrządzenie losu i w ostatnim
starciu odniósł wysokie zwycięstwo nad węgrem László Réczim,

zdobywając tym samym pierwszy w historii polskich zapasów
stylu klasycznego złoty medal olimpijski.

Tadeusz Ślusarski pojechał do Montrealu z kontuzją stopy.
obawiano się, że może powtórzyć się fatalna historia

z poprzednich igrzysk. Jednak tym razem szczęście nie opuściło
naszego zawodnika. Mimo urazu, zaliczył on pięć i pół metra,

podobnie jak dwóch innych zawodników. 

Po chwili okazało się, że kolejnych wysokości nikt nie jest już
w stanie pokonać. o złotym medalu zadecydowała liczba prób,

których Ślusarski wykonał mniej od swoich rywali. 

Miesiąc przed startem w Montrealu Irena Szewińska ustanowiła
w bydgoszczy rekord świata. ten fantastyczny wynik rozbudził

nadzieje kibiców na udany start na igrzyskach. w półfinale Polka
była najszybsza, bijąc rekord olimpijski. w finale wybiegła

z wirażu na ostatnią prostą jako pierwsza, a później już tylko
powiększała przewagę i ustanowiła kolejny rekord świata.

Finał konkursu skoku wzwyż odbywał się w strugach ulewnego
deszczu. Jacek Wszoła, beniaminek naszej reprezentacji,
zaprezentował się rewelacyjnie. Gdy pokonał poprzeczkę

na wysokości rekordu olimpijskiego, nie sprostał mu nawet
ulubieniec publiczności Kanadyjczyk Greg Joy. 19-letni sportowiec

wkraczał w dorosłość ze złotym medalem olimpijskim na piersi. 
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Montreal 1976 « igrzyska XXi olimpiady

Ryszard Szurkowski « Kolarstwo: szosowy wyścig drużynowy na 100 km
(w drużynie: Tadeusz Mytnik, Mieczysław Nowicki, Stanisław Szozda)
18.07.1976 (niedziela)

Lesław Ćmikiewicz « Piłka nożna 
(w drużynie: Jan Beniger, Kazimierz Deyna, Jerzy Gorgoń, Henryk Kasperczak, Kazimierz Kmiecik, Grzegorz Lato,
Zygmunt Maszczyk, Piotr Mowlik, Roman Ogaza, Wojciech Rudy, Andrzej Szarmach, Antoni Szymanowski,
Jan Tomaszewski, Henryk Wawrowski, Henryk Wieczorek, Władysław Żmuda) 
31.07.1976 (sobota)
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Doskonale dysponowani polscy kolarze mieli pecha. 
Kilka kilometrów po starcie w rowerze Ryszarda Szurkowskiego
zerwał się łańcuch. Pomimo heroicznych wysiłków całej drużyny,

nie udało się nadrobić poniesionych strat. 
ostatecznie biało-czerwoni zajęli drugie miejsce, 

ze stratą 20 sekund do ekipy zsrr.

Gdy Polacy wygrali z brazylią, to złoty medal
wydawał się w zasięgu ręki. tymczasem mecz finałowy potoczył

się dla biało-czerwonych fatalnie. Po kwadransie piłkarze nrD
prowadzili już 2:0. Po przerwie kontaktową bramkę

zdobył Grzegorz Lato, ale kontra futbolistów niemieckich
i gol na 3:1 rozwiały wszelkie złudzenia. 
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Moskwa 1980 « igrzyska XXii olimpiady

Jan Kowalczyk « Jeździectwo: skok przez przeszkody, indywidualnie 
3.08.1980 (niedziela)
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w Meksyku klacz Drobnica odmówiła współpracy. 
w Monachium w noc przed startem padł chandżar, 

a rezerwowa Jastarnia okazała się źrebna. 
na kilka tygodni przed występem w Moskwie 

Kowalczyk spadł z konia i złamał obojczyk. 

na szczęście limit pecha wyczerpał się 
na stadionie na łużnikach. w ostatniej próbie 

Kowalczyk na Artemorze 
pokonał parcours w kawaleryjskim tempie 

i pierwszy raz w historii polskiego jeździectwa 
zdobył złoty medal olimpijski. 
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Moskwa 1980 « igrzyska XXii olimpiady

Józef Lipień « zapasy: styl klasyczny, waga kogucia 
24.07.1980 (czwartek)

Jan Kowalczyk, Marian Kozicki « Jeździectwo: drużynowy skok przez przeszkody
(w drużynie: Janusz Bobik, Wiesław Hartman)
29.07.1980 (wtorek)

Jacek Wszoła « lekkoatletyka: skok wzwyż
1.08.1980 (piątek)
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były to już czwarte igrzyska Józefa Lipienia. 
zawodnik zdawał sobie sprawę, że stoi przed ostatnią szansą

zdobycia olimpijskiego medalu. w walkach eliminacyjnych
był niezrównany i bez problemu awansował 

do trzyosobowego finału. tam przegrał tylko 
z mistrzem świata i europy Szamilem Szerikowem z zsrr.

wieńcząc długą i owocną karierę, sięgnął po olimpijskie srebro. 

tydzień przed startem na łużnikach okulał koń Kozickiego.
zawodnik musiał jechać na rezerwowym bremenie. 

w tej sytuacji nikt nie spodziewał się od drużyny cudów. 

tymczasem biało-czerwoni wypadli znakomicie. 
wygrali z Meksykiem walkę o srebro i tym samym 

powtórzyli sukces z igrzysk w Amsterdamie. 

Jacek Wszoła był głównym faworytem konkursu skoku wzwyż.
Gdy kilka miesięcy wcześniej ustanowił rekord świata,

wszystko wydawało się już formalnością, zważywszy na fakt, 
iż kontuzje i bojkot igrzysk wyeliminowały 

jego najgroźniejszych rywali. tymczasem objawieniem 
zawodów okazał się nieznany nikomu 21-letni niemiec 

Gerard Wessig, z zawodu kucharz, który odebrał wszole
złoty medal, ustawiając na łużnikach rekord świata.   
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Moskwa 1980 « igrzyska XXii olimpiady

Agnieszka Czopek « Pływanie: 400 m stylem zmiennym
26.07.1980 (sobota)

Marian Sypniewski « szermierka: floret drużynowy 
(w drużynie: Lech Koziejowski, Adam Robak, Bogusław Zych)
26.07.1980 (sobota)
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brązowy medal 16-letniej Agnieszki Czopek
był wielką niespodzianką. w eliminacjach na 400 m stylem

zmiennym zawodniczka krakowskiego Jordanu 
zajęła drugie miejsce i ustanowiła rekord Polski. 

w finale popłynęła jeszcze szybciej, ale musiała uznać wyższość
brytyjki Sharron Davies i Petry Schneider z nrD,

która − zdobywając złoto − ustanowiła nowy rekord świata. 

Po zwycięstwie nad drużynami nrD i Kuwejtu 
polscy floreciści w ćwierćfinale wyeliminowali węgrów. 
niestety, porażka z zsrr zamknęła im drogę do finału. 

starcie o brąz było powtórką pojedynku z eliminacji. 
i tym razem biało-czerwoni zdecydowanie wygrali 
z niemcami, nawiązując do olimpijskich sukcesów

Ryszarda Parulskiego czy Witolda Woydy. 
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Seul 1988 « igrzyska XXiV olimpiady

Izabela Dylewska « Kajakarstwo: K-1 500 m
30.09.1988 (piątek)
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21-letnia Izabela Dylewska pojechała na igrzyska 
w blasku srebra z mistrzostw świata w Duisburgu. 

w finale podopieczna Olgierda Światowiaka
popłynęła rewelacyjnie. 

w drodze do brązowego medalu pokonała 
obrończynię tytułu z los Angeles fenomenalną 

szwedkę Agnetę Andersson i węgierkę Ritę Kőbán.
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Barcelona 1992 « igrzyska XXV olimpiady

Dariusz Goździak « Pięciobój nowoczesny: drużynowy 
(w drużynie: Maciej Czyżowicz, Arkadiusz Skrzypaszek)
29.07.1992 (środa)
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Po czterech konkurencjach Polacy zajmowali drugą pozycję. 
o miejscu na podium miały zadecydować umiejętności

jeździeckie w skokach przez przeszkody. Mimo wylosowania
słabych koni, biało-czerwoni wypadli bardzo dobrze. 

Katastrofą natomiast zakończył się przejazd 
prowadzących w konkursie rosjan. 

trener Zbigniew Pacelt szybko przeliczył punkty wielobojowe
i wzniósł ręce do góry – Polska zdobyła złoto olimpijskie. 
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Barcelona 1992 « igrzyska XXV olimpiady

Marian Sypniewski « szermierka: floret drużynowy 
(w drużynie: Piotr Kiełpikowski, Adam Krzesiński, Cezary Siess, Ryszard Sobczak)
5.08.1992 (środa)
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Dramatyczne pojedynki stoczyli polscy floreciści 
w drodze do olimpijskiego brązu. w półfinale los przydzielił 

im mistrzów świata z budapesztu, reprezentację Kuby. 
o awansie do finału zadecydowała ostatnia walka, 

która zakończyła się niepowodzeniem. 

biało-czerwonym pozostała potyczka z węgrami.
tym razem mieli więcej szczęścia − maksymalnie skoncentrowani

wygrali z Madziarami różnicą aż pięciu punktów. 
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Atlanta 1996 « igrzyska XXVi olimpiady

Renata Mauer-Różańska « strzelectwo: karabin pneumatyczny 10 m 
20.07.1996 (sobota)

Mateusz Kusznierewicz « Żeglarstwo: klasa Fin
29.07.1996 (poniedziałek)

Robert Korzeniowski « chód sportowy: 50 km
2.08.1996 (piątek)
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choć Renata Mauer-Różańska do Atlanty pojechała
jako brązowa medalistka mistrzostw świata, to nie była uważana

za faworytkę. w finałowej rozgrywce podopieczna trenera
Andrzeja Kijowskiego błysnęła znakomitą formą. 

ostatnim perfekcyjnym strzałem wyprzedziła liderującą niemkę
o dwie dziesiąte punktu i sięgnęła po olimpijski laur.

Mateusz Kusznierewicz nie był faworytem, choć wicemistrzostwo
europy wywalczone w sezonie olimpijskim budziło nadzieję. 

Po siódmym wyścigu Polak wyszedł na prowadzenie, 
zostawiając w tyle głównego faworyta Fredrika Lööfa ze szwecji. 

Gdy Kusznierewicz wygrał wyścig ósmy i dziewiąty, 
świat się dowiedział, że na firmamencie żeglarskiego nieba

pojawiła się nowa gwiazda. 

Robert Korzeniowski na 10 km przed metą 
podjął ryzyko samotnego ataku. w okolicach stadionu

niebezpiecznie zbliżył się do niego rosjanin Michaił Szczennikow.
obawy potęgowała pamięć dramatycznej sytuacji z barcelony,

kiedy nasz chodziarz został zdyskwalifikowany 500 m przed metą.
tym razem finisz zawodnika wawelu Kraków był perfekcyjny.
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Atlanta 1996 « igrzyska XXVi olimpiady

Adam Krzesiński « szermierka: floret drużynowy 
(w drużynie: Piotr Kiełpikowski, Jarosław Rodzewicz, Ryszard Sobczak)
25.07.1996 (czwartek)
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w drodze do medalu polscy floreciści wyeliminowali 
niemieckich mistrzów olimpijskich z barcelony. 

Mimo że przegrywali w półfinale już pięcioma trafieniami 
z Austriakami, doprowadzili pojedynek do zwycięstwa. 

niestety, w finale podopieczni Stanisława Szymańskiego
okazali się mniej skuteczni od rosjan

i musieli zadowolić się srebrem.  
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Atlanta 1996 « igrzyska XXVi olimpiady

Iwona Dzięcioł, Katarzyna Klata « łucznictwo: drużynowe
(w drużynie: Joanna Nowicka) 
02.08.1996 (piątek)

Renata Mauer-Różańska « strzelectwo: karabin sportowy − trzy postawy, 50 m 
24.07.1996 (środa)
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w fazie pucharowej biało-czerwone odniosły sensacyjne
zwycięstwo nad rosjankami, które uważane były za kandydatki 

do medalu. następnie wygrały z bardzo silnymi ukrainkami, 
by w walce o finał ulec przyszłym mistrzyniom – Koreankom

z Południa. Pojedynek o brąz był niezwykle emocjonujący.
Podopieczne trenera Stanisława Stuligłowy wygrały wojnę

nerwów i pokonały turczynki różnicą pięciu punktów. 

Renata Mauer-Różańska w eliminacjach zaprezentowała się
fantastycznie, ustanawiając rekord olimpijski. 

Powtórzenie złotego scenariusza sprzed kilku dni 
wydawało się bardzo realne. niestety, w finale szczęście opuściło

zawodniczkę Śląska wrocław. strzelała już nie tak precyzyjnie, 
ale wypracowana przewaga z pierwszej fazy zawodów 

wystarczyła do zdobycia brązu.
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Sydney 2000 « igrzyska XXVii olimpiady

Robert Korzeniowski « chód sportowy: 20 km
22.09.2000 (piątek)

Szymon Ziółkowski « lekkoatletyka: rzut młotem
24.09.2000 (niedziela)

Tomasz Kucharski, Robert Sycz « wioślarstwo: dwójka podwójna, waga lekka
24.09.2000 (niedziela)

Kamila Skolimowska « lekkoatletyka: rzut młotem
29.09.2000 (piątek)

Robert Korzeniowski « chód sportowy: 50 km
29.09.2000 (piątek)
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start Roberta Korzeniowskiego na dystansie 20 km 
był wielką niewiadomą. nasz zawodnik spisał się

jednak znakomicie. choć Bernardo Segura na ostatniej prostej
wyprzedził Polaka i jako pierwszy przekroczył linię mety, 

to chwilę później okazało się, że Meksykanin 
został zdyskwalifikowany za naruszenie techniki chodu. 

rekord olimpijski i złoto zdobyte w niecodziennych
okolicznościach przeszły do historii polskiego sportu. 

Szymon Ziółkowski, jako aktualny wicemistrz świata, 
wystartował w roli faworyta. Finał konkursu odbywał się 

w strugach ulewnego deszczu. zawodnik trenera Czesława
Cybulskiego sprostał nie tylko fatalnej aurze, 

ale również niezwykle groźnym rywalom i jako jedyny przekroczył
granicę 80 metrów. ziółkowski był pierwszym polskim młociarzem,

który stanął na najwyższym stopniu olimpijskiego podium. 

Dla dwukrotnych mistrzów świata Roberta Sycza
i Tomasza Kucharskiego sezon przedolimpijski nie był udany. 

bilet do sydney dwójka naszych wioślarzy wagi lekkiej
wywalczyła w ostatnim możliwym terminie. 

Doskonała forma przyszła jednak na czas. w finałowym biegu
biało-czerwoni byli bezkonkurencyjni, zdobywając pierwszy

w historii polskiego wioślarstwa złoty medal olimpijski. 

Kamila Skolimowska, mistrzyni świata juniorów młodszych
pojechała do sydney w wyśmienitej formie. 

17-letnia podopieczna Zbigniewa Pałyszko w drugim rzucie
ustanowiła rekord olimpijski i zapewniła sobie złoty medal,
wyprzedzając kolejną zawodniczkę o blisko półtora metra! 

Robert Korzeniowski, obrońca tytułu z Atlanty, 
pomimo koszmarnego upału i narastającego zmęczenia 

na czterdziestym kilometrze przeprowadził rozstrzygający atak. 
z łatwością wyprzedził wycieńczonych rywali i niezagrożony, 

z ponadminutową przewagą, przeciął linię mety. Kolejne złoto
olimpijskie tego ambitnego zawodnika wywołało w kraju euforię. 
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Ateny 2004 « igrzyska XXViii olimpiady 

Otylia Jędrzejczak « Pływanie: 200 m stylem motylkowym
18.08.2004 (środa)

Robert Sycz « wioślarstwo: dwójka podwójna, waga lekka
(w drużynie: Tomasz Kucharski)
22.08.2004 (niedziela)
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Otylia Jędrzejczak w eliminacjach i półfinale 200 m 
motylkiem górowała nad najgroźniejszą rywalką, 

srebrną medalistką z Atlanty Petrią Thomas. w finale Australijka
postawiła wszystko na jedną kartę, od startu 

obejmując prowadzenie. Po ostatnim nawrocie 
Jędrzejczak popisała się jednak fantastycznym finiszem, 

który zapewnił jej złoto.

obrońcy tytułu z sydney, Robert Sycz i Tomasz Kucharski, 
nękani ciągłymi kontuzjami, nie byli do końca pewni swoich

możliwości. Do finału dotarli z dużymi problemami 
poprzez repasaże. w najważniejszym biegu odnaleźli jednak

mistrzowską formę i po dramatycznej walce z Francuzami 
po raz drugi stanęli na najwyższym stopniu olimpijskiego podium. 
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Ateny 2004 « igrzyska XXViii olimpiady 

Otylia Jędrzejczak « Pływanie: 100 m stylem motylkowym
15.08.2004 (niedziela)

Otylia Jędrzejczak « Pływanie: 400 m stylem dowolnym
15.08.2004 (niedziela)
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wicemistrzyni świata z barcelony była w doskonałej formie. 
w finale 100 m motylkiem niespełna 21-letnia Otylia Jędrzejczak

popłynęła znakomicie, ustanawiając rekord Polski. 
na finiszu wyprzedziła trzykrotną złotą medalistkę z sydney,

rewelacyjną holenderkę Inge de Bruijn. 
walkę o złoto przegrała setnymi częściami sekundy

z doświadczoną pływaczką z Australii, Petrią Thomas.

w godzinę po zdobyciu srebra Otylia Jędrzejczak stanęła
przed kolejną szansą. w finale 400 m stylem dowolnym, 

mimo zmęczenia, znowu popłynęła fantastycznie
i ustanowiła kolejny rekord Polski. Przegrała minimalnie tylko

z reprezentantką Francji, niespełna 18-letnią Laure Manaudou,
która sięgając po złoto, ustanowiła nowy rekord europy.  
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Turyn 2006 « XX zimowe igrzyska olimpijskie

Justyna Kowalczyk « narciarstwo biegowe: 30 km stylem dowolnym
24.02.2006 (piątek)
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starty Justyny Kowalczyk w turynie nie budziły optymizmu.
Podczas rywalizacji na 10 km zemdlała, 

a w sprincie zajęła odległe miejsce. 
bieg na 30 km Polka zaczęła ostrożnie i dopiero po półmetku

przyspieszyła, wysuwając się na prowadzenie. 

Przed samą metą dogoniły ją jednak rywalki 
i na stadionie rozegrała się dramatyczna walka sprinterska, 

której finałem był pierwszy dla Kowalczyk olimpijski brąz.  
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Pekin 2008 « igrzyska XXiX olimpiady

Tomasz Majewski « lekkoatletyka: pchnięcie kulą 
15.08.2008 (piątek)

złoto198



Po trzeciej próbie Majewski wysunął się na prowadzenie,
a w czwartej zdeklasował swoich przeciwników. 

Posłał kulę na niebotyczną odległość 21 m i 51 cm. 

tym samym poprawił swój rekord życiowy z eliminacji aż o 47 cm.
Po 36 latach od triumfu w Monachium Władysława Komara
polski kulomiot znów stanął na najwyższym stopniu podium.
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Vancouver 2010 « XXi zimowe igrzyska olimpijskie

Justyna Kowalczyk « narciarstwo biegowe: 30 km stylem klasycznym
27.02.2010 (sobota)
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Początkowo na mokrej i bardzo trudnej technicznie
trasie zawodniczki nie forsowały tempa. na osiem kilometrów 

przed metą do ataku ruszyły doskonale przygotowane norweżki.
Kowalczyk nie pozostała w tyle. 

szaleńcze tempo eliminowało kolejne biegaczki. 
na finiszu liczyły się już tylko Kowalczyk i Bjoergen. 

Polka okazała się lepsza o trzy dziesiąte sekundy! 
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Vancouver 2010 « XXi zimowe igrzyska olimpijskie

Justyna Kowalczyk « narciarstwo biegowe: sprint stylem klasycznym – 1,4 km
17.02.2010 (środa)
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Justyna Kowalczyk, której sprint nie był koronną 
dyscypliną, postawiła wszystko na jedną kartę. 

zaatakowała rywalki już na pierwszym podbiegu. 

Dopiero na ostatnim zakręcie dogoniła ją Bjoergen
i na stadionie doszło do pasjonującej walki. 
rywalizację wygrała ostatecznie norweżka. 

nasza zawodniczka na ostatnich metrach zdołała
jeszcze odeprzeć atak słowenki Majdić. 
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Vancouver 2010 « XXi zimowe igrzyska olimpijskie

Justyna Kowalczyk « narciarstwo biegowe: bieg łączony − 15 km
20.02.2010 (sobota)
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na trzy kilometry przed metą zaatakowała Bjoergen. 
Kowalczyk ruszyła do pościgu, ale nie była w stanie

doścignąć rywalki. naszą zawodniczkę już na stadionie 
dogoniły szwedka Haag i norweżka Steira. 

o kolejności zadecydował fotofinisz. 
Początkowo na tablicy wyników nazwisko Polki 

wyświetlone było jako czwarte. ostatecznie, 
po wnikliwej analizie, sędziowie uznali, 

że Kowalczyk należy się brąz.
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Londyn 2012 « igrzyska XXX olimpiady

Tomasz Majewski « lekkoatletyka: pchnięcie kulą
3.08.2012 (piątek)
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Po trzeciej próbie Tomasz Majewski objął prowadzenie, 
ale przewaga nad drugim w tabeli zawodnikiem wynosiła 

zaledwie centymetr. w ostatniej kolejce Polak przypieczętował
zwycięstwo, posyłając kulę na odległość 21 m i 89 cm. 

nasz rodak obronił tytuł mistrza olimpijskiego, wyprzedzając
drugiego w klasyfikacji niemca Davida Storla o 3 cm. 

Po tym triumfie Polacy w londynie okrzyknęli Tomasza
Majewskiego największym bohaterem od czasów bitwy o Anglię.
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Soczi 2014 « XXii zimowe igrzyska olimpijskie

Justyna Kowalczyk « narciarstwo biegowe: 10 km stylem klasycznym 
13.02.2014 (czwartek)

Zbigniew Bródka « łyżwiarstwo szybkie: bieg indywidualny – 1500 m
15.02.2014 (sobota)
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cztery dni przed startem Justyna Kowalczyk doznała 
bardzo groźnej kontuzji. rentgen wykazał wielowarstwowe

złamanie kości. Jakby tego było mało, podczas ostatniego treningu
odmroziła palce stóp i konieczne było ściąganie paznokci. 

Dzielna sportsmenka z Kasiny wielkiej pokonała zarówno ból,
jak i niezwykle groźne rywalki, wygrywając złoty medal

z osiemnastosekundową przewagą 
nad goniącą ją szwedką Charlottą Kallą. 

Zbigniew Bródka rywalizował z fenomenalnym Shani Davisem,
czterokrotnym medalistą olimpijskim. Polak narzucił rywalowi

kosmiczne tempo, którego Amerykanin nie wytrzymał. 
bródka wysunął się na pierwsze miejsce w klasyfikacji, 

ale po nim rywalizowały jeszcze trzy pary. w ostatniej ścigał się
główny kandydat do złota Koen Verweij. Po chwili oczekiwania

wszystko było jasne: Polak wygrał złoty medal
i wyprzedził holendra o trzy tysięczne sekundy. 
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Soczi 2014 « XXii zimowe igrzyska olimpijskie

Zbigniew Bródka « łyżwiarstwo szybkie: bieg drużynowy mężczyzn 
(w drużynie: Konrad Niedźwiedzki, Jan Szymański)
22.02.2014 (sobota)
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nasza drużyna o brąz walczyła z Kanadyjczykami – złotymi
medalistami poprzednich igrzysk. w teorii odniesienie zwycięstwa

nad rywalami zza oceanu było mało prawdopodobne. 
Dla Polaków na szczęście trudne nie znaczyło niemożliwe. 

na dwa okrążenia przed końcem nasza trójka 
dogoniła panczenistów z Kraju Klonowego liścia 

i jako pierwsza minęła linię mety, sprawiając olbrzymią sensację. 
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Tokio 2020 « igrzyska XXXii olimpiady

Maria Andrejczyk « lekkoatletyka: rzut oszczepem 
06.08.2021 (piątek)
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w rio de Janeiro do brązu Marii Andrejczyk zabrakło
jedynie dwóch centymetrów. na cztery miesiące 

przed igrzyskami w tokio, w zawodach o Puchar europy w splicie,
Polka uzyskała najlepszy w sezonie wynik na świecie. 

nadzieję kibiców studziła tylko długotrwała kontuzja. 
w olimpijskim finale Polka mierzyła się z rywalkami

i narastającym bólem. w drugim rzucie zapewniła sobie srebro. 
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w większości prezentowanych wizerunków medali 
brakuje łańcuchów oraz szarf lub wstążek, 

które służyły do zawieszania na szyi zwycięzcom 
igrzysk olimpijskich od 1960 roku. w naszych ilustracjach

skupiliśmy się głównie na reliefach awersów oraz rewersów.
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